
N r .  3 0 . Lwów. Sobota dnia.7 Lutego Hok
Wych' dzi codziennie i  wyjątkiem dni 

po l*ią te cznych .

Cena p renn rnera ty .
W e  Lwowie N s  Prow incji

b e i  d o s ta n y  . i  JT ry sy lk ft p o c z w w ^
Miesięcznic -zi. 75 ct.-JIicsięrzni. zi. 1 10 
Kwartalnie 2  „ 2:"> „ I U . u i m c s  „ 2  10 
Półrocznie 4 „ 5 0  „ ;Kwartalnic „ 3-— 
Rocznie !> ,, — „ I!rnvnie r 12 — 
'/% dostawę do domu miosirvznie 20 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
P r e n u m e r a tę  i. tloc taw g  rtii <Uiinu w  o  L w o w ie  

o a le iy  a k h d a t?  ™ B iu rz e  D z ie n n ik ó w , u l. K a ro la  
L u d w ik a  N r . 9

P r e n u m e r a ta  tak  rok-jac/iw n j a k  I r.am injaco* 
w a  w in n a  s ię  k o ń c z y ć  r. Koń cc  iu muiuityca, k w a r 
ta łu , p ó łro c z a  lu b  ro k u . In n e  s ię  u io  p rz y jm u ję .

^ D o lit3 rcza^ -3 r ,  5. l i t e r a . e f e i -

Z zamiejscowa prcnunifrafą zgłaszać 
się na! żj do AduinistrŁ.ji

..Pr/i-glijdu" we Lwowie
pr.-y ulicy Sykstusniej L. 45.. /.miana 
zsnuejKco'. rj jo. nijHic. t̂y na miejscową 
i odwromic j.*.t niedopuszczalna.

L |  r a s / . a  s i ę  p r e n u m e r a r e  p r z y s y ł a ć  
p r z i  i . a z . i i r u  ) i i i c / . t o w * u i i .  l i  n i e  w  L o p e r -  
taę1 < • ; . i ! .y  p r z y :  ’, l a j a . - i  j  i c n i ą d z e  v  t o -  
p i - r t . i c h  i, i . ą  d o j d a c a t  p o  >  c t  d o  każ- 
d c sM  liirr*,
M iż j s c )> ą  prenum. we Lwow ie przyjmują
T rafika  .1. W a /ijov  •. uh- a CzAriifockieg-.1 H, 

m | ir/.y u l. K ar- .la  L -i-lvrfk» ft 
.  u l  J.tgiull lior.ba <
w „ ul SL-włi-K («*buk ?a iń ;oek  D iany) 

BI u io  Ji.iconik-.-w, a!. K:tr--la L udw ika liczba 9

Rąkopistw Redakcja nie zwraca.

D ziś: św. Romualda Op. 
J u fro D. Zapustna.

X k  Redakcji £ a.u*uai* racf :
ulica Sykstuska I. 45, N aoaelny  R e d a k to r  i W y d a w ca : j L i i u u i w  M a a l o w a k  1 . Wschód słońca g. 7 m. 

Zachód .  „ 5 _
‘20
03

aiesri -"t w ?"." m -jwt m u gaiuat gtea-j  tv

I»lngość dnia g 9 m. 34 
Przybyło dnia 3 min.

Przegląd polityczny.
Lwów 7 lutego.

Arcykslążę FiancHzek Ferdynand d'Este 
wyjechał we środę po południa z Wiednia do 
Peterabarga. We wtorek był on o a audjencji a 
Cesarza, który dał ma awój własnoręczny list 
do cara. Świtę arcykaięcia stanowi) panowie: 
książę K arci Schwarcenberg, książę Gottfried 
Hohenlohe, jen. hr. TT.-xk.nl Gyllenband i pu ł
kownik hr. W nrm brard - Stuppach i jako kasjer 
p. Eugenjuiz Doleżalek.

A rc jk iią ię  przejechał granicę we środę o 
11-tej wieczorem, we czwartek o 6-tej srana był 
w Warszawie, a dziś (w piątek) ztacąl o l l- te j  
przed poładaiem w Peterzburga, gdzie wieczorem 
odbędzie tię  na jego cześć pierwzzy bal u cara.

Rzecz to  zwyczajna, że uztąpienie każdego 
m inistra daje powod do mnóitwa bajek, a one 
tem zą liczniejsze i tem większy mają rozgłor, 
ciem ów mintater był wybitniejszy. Nic tedy 
dziwnego, że upadek oeobietości tak bądź co bądź 
nietuzinkowej, jak  Criepl, podniecił bojarską fan
tazję dziennikarskich korespondentów. Kombina
cje posypały Blę więc j.ck z rękawa, namnożyło 
się dużo wrzekomo najpewniejszych szczegółów i 
wiadomość! o tsm , jak ten upadek Crispiego po
d dała! na inne rządy. Szczegóły dymizji nie są 
pochlebne dla włoskiego Bizmarkz, bo mianowi
cie opowiadają w Bzymie, że on sznkił konia z 
którego spaść pragnął, a tak się spieszył, był w 
takiej gorączce, że nie wymyśMł nic innego, jak 
pospolite grubijańetwo, które rsacił w twarz 
własnym zwolennikom w parlamencie. Chciał ziś 
ustąpić dlatego, że wedłag dokładnych jego obli
czeń, Włochy najpóźniej za pół roku zbankrutują 
Jeśli tak, to doprawdy nic dobrego nie można 
powiedaleć o sterniku, który wprowadziwszy okręt 
na podwodną skałę, sam pieiwszy z niego ucie
ka. Ż t  zaś Crizpi chciał ustąpić, na to świad
kiem hrabia H erbert Bi smark, do którego on 
rzekł na parę dni przed katastrofą, żegnając go 
w Baymii „Już, zdaje się, nie aobaczysz mnie 
pan ministrem, ale nazawsze pozostanę pań.kim 
przyjacielem“.

O wiele ciekawsze są bajki o wrażenia, ja
kie wrzekomo wywcłjła dymisja Crispiego za 
granicami Włoch. I tak  opowiadają, że Cesarz 
Franciszek Józef wielce zlę zatrwożył o przyszłą 
postawę appenlńsklngo królsstwa w stosunku do 
A nitfji, a snów cezars Wilhelm prssjął aię troską 
o n ie ś ć  trójprzymierza. Obr; cl monarchowie 
przez pół d r h  roim iw lali ze sobą telegraficznie, 
potem każdy z nich naradzał się ze swym mini
strem apraw zagranicznych i wreszcie stanęło na 
tom, że p Kaleoky mazi zjechać się z C aprv m. 
Będzie tedy zjazd kaiclerzy, na który jednak, na- 
n e m  zdaniem, trzeba będsie długo czsksć. Pa
ryskie dzienniki, których radość z ustąpienia Crii- 
pW*n nie da eię opieać, już prsewldoją ważne 
za lany  w ugiufowanlu się mocarstw: z utratą 
ostatniego rwoiennika swego we Włoszech, trój- 
pnym ierze runie i potem nastąpi bardziej natu 
ralny układ polityczny, mianowicie Francje, Wlo- 
ehy i Bosja staną po jednej stronie, a Niemcy, 
Anatrja i Anglja po drugiej. W tedy dopiero na
stanie prawdziwe równe waga alł militarnych 1 
n ik n ie  mara wojny, można będzie zredukować 
wojenne bndżety i tak naiknąć bankructw* Roz
ważne Debaty wątpią w możliwość aż takich prze
mian, ale i one zapewniają, że Criipi dir, t- go 
ustąpił, iż przyrzekł zojaizaikom trzymać c’ągie 
p u l bronią tyle wojska, ile go teras posiadają 
Włochy, to saś okazało eię absolutnie niemożli
wym. w'ęc nowy gabinet, nieskrępowany żadnem 
słowem, będzie mógł zmniejszyć budżtt wojenny. 
Słowem, koniec końców, zawsze zdaniem Francu
zów possło we Włoszech e to, że nfeoibicie trze
ba temu królestwu, dla ratowania z’ę od ban
kructwa, rozluźnić węzły trójprsymśersa, co oczy
wiście wpłynie na cały eystem eojuizów, zwany 
ligą pokojową. Otóż pod tym względ^u, godne 
joet uwagi to, co powiedziały wezystkie bez wy
jątku angielskie dzienniki. W odpowiedź na wszyst

kie francuskie m am c ia , rzuciły one z albiońtką 
fl- giną ten jeden frares: „G eigrsficwe poloż’nie 
nir pozwala Włochom nadwerężać !igi“.

T&T frazes jest dla M a'zyckii włoski h i 
franccskich kublert wody, .im ntj jrk  lód . Ba Ize- ] 
c.Tyw!ś-:fb, msjąc tyle morskich brzegów, co Wio 
chy, h k  można bezkarnie zrywać układów, zwł*sz- 1 
cza g ę jrJ j całość ich tyleż co Auztrja i Niemcy 
dba. An$fia, rozporządsającs po ęzną flotą na Ś ód 
zlemneuiT Czerwnrem morzich. Choćby dla Włoch 
należenie do ligi było> k o n o lą  Dijanlny, którą 
wedle bejkł, raz wtożywszy, można było zdjąć 
tylko z ciałem, to  i w takim razie Włochy będą 
do ostatka w tej lidze.

Alo oszczędności ;<aprowadrać ro ^ąipow in  
ny, 9 to bardro łatwo, jeśli tylko przestaną łożyć 
na tnrzenle rzecay dawnych i wznoszenie r-owyrh, 
tandetnych, w ciem się tak  kochał Crispi. Joż 
zapowiadają powstanie „gabinetu oezczędnościowe- 
go“ i przytem koalicyjnego, aby zapanował spokój, 
□koiło eię rozdrażnienie i naitsły  czasy rzetelnej 
pracy. D.j tego g»b*neta mają wejść najwybitniej 
si z*prawicy i lewicy umiarkowanej, a więc ze 
stronnictw mających za sobą najmniej połowę 
kraju. Druga połowa, »łożona z katolików, którzy 
nie biorą ndzfcłu w wyborach, pewnie walczyć nie 
będzie z r::ąfcm umiarkowanym, skoro niechętnie 
i tylko w razscb ntdiwyczajńych walczyła z Crii 
pim. Wymienh ją  już mnóstwo nazwisk przy siłyeh 
domniemanych ministrów. My trgo spisu oia po
dajemy, to  dla polskiego czytelnika on nie ma 
w a r t o ś c i . ________

W izorajgte telegramy doniosły o wojikowjch 
zabnrzenia h w Brakteli, dość przykrych, jako 
objaw niekarnoś-J tam, gdzie karnością wszyetko 
stoi. Ale te zaburzenia nie są ^ni jakimś mchem 
podebrym do pcrtugalskiego procuncyamento, ani 
echem walk, które iię  teraz odbywają w B tlgji o 
rewizyę konstytucji. Powstały one z tego powoda, 
że z pułków, stojących na prowincyi, uwolniono 
rezerwowych żołnierzy, powołanych do.ćwicztń, a 
w pałkach stołecznych zatrzymano ich' na wszelki 
wypadek, gdyż teraz nikt nie jest pewny spokoju 
w B ukiell. Otóż ci żołnierze etołecini uczuli eię 
skrzywdzeni i postanowili sami sobio wyrządzić 
sprawiedliwość. Z początku chcioli cichaczem 
amknąć do domów, a h  różni przyjaciele ludu po
radzili im zrobić manlf»etac?ę, nahałaiować, za
grozić rządowi i t. d. Tak też poitąnili żołnierze 
i za to teraz mają kr ę. Oto j u t  cały wypadek, 
ale nie trzeba go lekceważyć. Belgja widocznie 
jest chora, kiedy nawet woj'ko pozwala zobin na 
takie wybryki.

Jako obrazek stosunków panujących u Tur- 
cyi podajemy następującą wiadomość s P rie tiny : 
Banda amantów, złożona s 200(> ludzi, zebrała 
■łę w powiecie drenicklm, zdobyła miasto Dreni- 
cę, wywieszała kogo chciała z urzędników, innych 
wypędziła i oriadła na ita łe  panowania. N ikt ani 
pomyślał wysłać przeciwko nim wojaka, więc oni 
się jeszcze bardziej wzmocnili i t?raz podobno za
mierzyli zdobyć stolicę okręgu P rictirę , z której 
ludność ocieka do Bośnji i Serbji. — Corsz 
tody lepiej żyć arnaatom w w!elce sędziwej 
T urcji. _ _ _ _ _ _

Pierwszy rege it królestwa serbskiego R s- 
ticz wystosował bardzo dłagi HbŁ do ekB-królowej 
Natalj , o którym w paru słowach donieść musi
my. Jak  ten list doBtał się do belgradzkich 
dzlenniaćw, nie wiemy, sądzimy jednak, że re
gent chciał opublikować tę korespondencją, któ
ra będzie zapewne ostatnim cierem dla tej burz
liwej kobiety.

List nosi datę 1-go lutego n. st. i jest 
spóźnioną odpowiedzią na list N atalji z 8 stycz
nia, w którym ona pytała regenta, dl* czego z 
nią r /ąd  postępuje tak nieprzyjaź-ńe. Risticz naj
pierw piize, że wcale nie chciał odpowiadać, ale 
teraz uwrża to za potrzebne dla państwa i dy- 
pretji. Potem sucho tłómaczy, że „córka pana 
Keczkiu, dostawszy s;ę na tron królewski, mo
głaby z większym szacunkiem traktować swą wy
soką godność, poważać ewego małżonka i dbać o

syn«, czego ona nie robiła nigdy, owszem usta
wicznie dążyła ćo władzy, chciała być rządzącą 
królową i w tym celu intr> gowiJa ,iaż bardzo da
wno. Na dowód przytacza Riaticz kilka drobnych 
epizodów :: czaiów lawnycb, a wreszcie utrzymu
je, że po przeginnej wojnie z B ułg.rją, po klęece 
pod Sliwn. iy cały kraj i kret byli w ża
łobie, o aa OfStoóch mocarstw srcra ła się o to, 
aby przez g-ónW Li^czna interwen .ję złożono Mi- 

‘ lamowano Lrólową-regent- 
(Rosjar; z g o li ło  się na to, 
) oświadczyło tonem bardzo 
ża ten projekt za „i n a c- 

do p?z;jęcia) I  t ik  npadły 
zam yły  a a łf fee ) kobiety. Ale v-i wizyetkłe jej 
zabiegi n< uczyły Sarbją ostrożne2 • i ter*z już 
Natalja nigdy n e będzie dopn»c<.ona do żadnego 
wpływu. — T*k* jest trs ś i lista.

lana z tron<' 
ką. Jedno r 
lecz dtngio 
stanowczym 
c e  p t a b  l* f iL ( l

aawwśe] kobiety.

Sppawozcćanie
1. "  komisji krajowej dla spraw pnemysłowycii

z dnia 2 lutego 1891.
W poniedziałek dnia 2 b. m odbyło się w 

gmachn sejmowym pod przewodnictwem m ar
szałka krajowego ks. Eustachego S a n  g u z  z k i  
a po części tak te hr. Włodzimierza D z i e d a -  
■ z y c k i e g o  posiedzenie Komisji krajowej dla 
spraw przamyzli wych.

Obec-ii byii: Poseł C h r z a n o w s k i ,  ks. 
Jerzy Czartoryski, rektor F r a u k e ,  radca Na
miestnictw* L a s k o w s k i ,  possł M i c h a l s k i ,  
inspektor urzsm słowy N a w r a t i l ,  członek wy
dział j  krajowego R o m a n o w i e  z, dyrektor kra
kowskiej wyższej Bzfcoły przemysłowej R o t t e r ,  
poseł S z c z e p  a n e w s k i ,  potei Dr. W e i g l ,  
członek Wydziału krajowego Dr. W e r e z z c z y ń -  
a k i ,  dy ektor W i e r z b i c k i ,  profesor Z a - 
c h a r j  e wi c z ,  inżynier L e o n  Z i e l e n i e w s k i ,  
dyrektor Dr. Z g ó r e k i  i dyrektor Z i ma .

P. P. Baranowekł Fedorowicz i Mochnacki, 
usprawiedliwili awoję nieobecność.

I. P. R o m a n o w  l e i  jako przewodni- 
izący Bekcji administracyjnej i szef biura Ko
misji zdaje sprawę z czynności sekcji 1 biura od 
czasu ostatniego posiedzenia komisji pełnej, które 
odbyło się przy końcu listopada r. z. Sprawozda
nie to przyjęto do wiadomośii.

II. P. rektor F r a n k e  przedkłada przy
gotowane przez zekcję adm im stracyjną wnsoeki 
co do środków, jakieby przedsięwziąć należało, 
ażeby upowszechnić w k ra ju fnaszym t 1. „szkoły 
przemyełowe uzupełniające* cz»H szkoły wieczor
ne doi j.n a t, .Jw, k tóre 4*: wszystkich kra
jach oświeconych tworzą podstawę in te lek tu a l
nego podniesienia st^na rękodzielniczego. W Ga
licji mamy dotąd Ukich szkól tyiku 21, tak, 
iż w stosunku ćo obszaru i zaludnienia na&zego 
kraju, atoimy rod  tym względem w tyle niemai 
po z* wjzy8tkiemi innemi krajami mo iarcbji — 
nawet za Bukowiną! Szkoła przemysłowa uzu
pełniająca która zwykle mieści się w lokalu in
nej szkoły, kos J uje bardzo mało, zaledwie 1200 
do 1500 zir. ro.znie, z czego V;, pokrywa skaib 
państwa, ‘/3 kraj, a tylko '/3 część t. j. 400 do 
500 iłr .  interesowana gmina, — zaś ewentaalny 
wzrost wydatków spowodowany otworzeniem klas 
równorzędnych, może wynoBić najwyżej 80 do 
100 złr. ca 1 klasę, co znowu rozdziela się na 
wymier ione trzy czynniki.

KcmiBja uchwaliła przeto upraszać Wydział 
krąjowy, ażeby wystosował p>sma do magistratów 
32 miast zamożniejszych i z silniejszą ludnością 
rękodzielniczą z ponownem wezwaniem do zakła
dania czkół przemysłowych azjpełniających. Są 
to miasta: Gródek, Śniatyn, Wieliczka, w których 
miałyby takie szkoły dla teiminatorów zastąpić 
kosztowne zzkUy wydziałowe m ęB kie, obecnie 
zme»ione (co do Wieliczki układy za jaż w to
ku) dalej większe miasta które dotąd nic dla 
przemyśla nie czynią: Brody, Sanok, Stryj, Tar
nopol, Złoczów, mniejsze miazta z przemysłem 
silnym, jak  n. p. Andrychów, Biała, Brzozów, 
Bucsacz, Czortków, Dobromil, Dolina, Kalasz, 
Kęty, Mościska, Nowy Targ, Oświęcim, Radymno,

Sokal, S aremiasto, Trembowla, Z ile zezjki; a w 
końcu m:afitz w których istnieją już dla pewnych 
ope jsinych gsłę ii przemyśla warsztzty L*ukrwe 
jak iniancwi :e  w Grybowie, Kamionce stro n iło  
waj, Żywcu, K rośńe, Korczynie, LanLUiie i W i - ' 
hmowicach. Uchwalono też udać s:ę w tej spra
wie z prośbą o poparcie do c. k. Namiestnictwa, 
do Rsd powiatowych, do wybitnych osobistości 
w ksżdej okolicy i do Towarzystwa pedago 
giczc 70. j

U l. Fondacja izraelicka Marka Bernsteina ' 
we Lwowie, przezcaczoca na aierzer.ie nanki rze
miosł pomiędzy ladnością żydowską, poBird* r.ie- 
zużytkowzny dotąd kapitał w kwocie około 11 
tyaięcy zł., przeznaczony ostatnią wofą fandatora 
na utworzenie we Lwowie specjalnej szkoły p r z ę 
d z a l n i c t w a  dla żydów.

Ponieważ założenie przędzalni tak małym 
stosunkowo kapitałem jest niemożiiwem, dia tego 
□dał aię z rn ą d  fundacji do Namiestnictwajs-proś
bą, ażeby upoważsiono go de odpowiedniej zmia
ny celu zapiin. — Namieitnictwo zażądało w tej 
mierze opinji Komisji krajowej dla epraw przemy
słowych.

Komisja uchwaliła, pragnąc o ile możności 
jak najściślej auanow ać wolę fandatora, wyraaić 
opin.ę swoję, iż kapitał ów 11.000 zł wynoszący, 
powinien b jć  zachowany nadal, z s trz e ż e n ie m  
użycia go na cel prsez fundatora oznaczony, jeże
liby nadarzyła aię kn tema kiedykolwiek w prey- 
■złcści pomyślna sposobność, lecz procenta kapi
ta ła  faadacyjnego, ażtby mogły być przettw ine 
cerocxnie do sumy ogólnych dc bodów tunda ji 
całei, z których to dochodów utrzymywaną jest 
we Lwowie izraelicka szkoła prsemyałowa uzupeł- 
sisjąca i rozdawane bywają etypendja rękodzielni
kom żydowskim na podróże.

IV. Na pndstawie wniosków przedłożonych 
przez p. inspektora N a w r  a t  i 1 a uchwalono 
wprow adtetie w życie w crsitatu  naukowego szew
skiego w U hnosie, w powiecie rawskim. Na ku
ra tora uko ły  przedstawi Komisja Wydz'ałowi 
krajowemu posła Franciszka Jędrzejcrlcza, na 
kierownika wielce zasłużonego okcło podniesienia 
przemyi łorrej ladności Uhnewa nauczyciela tzm- 
tejsrej szkeły ludowej p. Aleksandra Ceiewicza, 
saś na iaatruktora fachów go p. Adama Gottma- 
na, gruntownie wykrzUłconego w zawodzie azew- 
akim za granicą w azkcłtch iperjalnych, w fabry
kach i u majstrów znakomitych.

Postanowiono także wesprzeć starania ahnow 
skieh garbarzy o alw onenie spółki w cela z»ło
żenia tim  postępowej garbarni.

V Ten sam zprawoidaw:a przedłożył ob- 
czerny m em erjtł, wyłazzcsający obsiertie  ztsn i
•■odki ra-jcnainego rozwinięcia przsm yiłu powro- 

j zsiczsgo w Radymnie. Zgodnie z wnioskami r<fe- 
|re ? ta  uchwalono dążyć do utworzenia tam war- 
- s ts tu  naukowego pewrcżnfczrgi, zaopatrzonego 
' w narręd: a i przy bory Bajnowjaej k iezirnkcji i 

n d  k ^ u ^ k i  m instrbk ora w z wadzie fO*ro 
żniezym gruntownie w.-k ztał :o'ego.

VI Na peditzwie rtferato , prssdłożocego 
prsez p. R o m a n o w i c z a ,  załatwiono pięć próśb
0 1 ypendja na naakę przemysłową, zaś pan 
W i e r z b i c k i  r* ferował prośbę gminy Kopań ki 
w powiecie wielickim o podniesiecie iit-Mejąccpo 
tam prsemysla koszykarskiego w ten sposób, iż 
zaproponował udzielenie stypendiom dw n  chło
pakom tamtejszym na na3k ‘j kostyktre wa w szkole 
jarosławskiej. Przy ęto.

\IJ. P. dyrekror dr. Z g ó r s k i  pnedłeżyl 
' wnip ki Lekcji ad « in iifra?yjoej co do załatwienia 
; ćziewięcia podań o pożyczki z krajowego fuodu- 
azu przemysłowego dla roim aitych spółek przs 

< mysłowych i przidiiębm r «tw zaciągających na 
poparć e w interesie rozwoju jrzem ycła iw j- ,kie
go. — U hwalono przedłożyć Wydziałowi kraja- 

l wemu weieski o przyznanie dziewięciu p /ied iię  
blor twom prżyczek w łącznej kwocie 43.700 sł.
1 w jednym wypzdku zasiłku beizwrotnego w kwo 

ł cie 400 zł.
VIII. Na wniosek dr Z g ó r s k i e g o  uchw* 

leno upraszai Wydział krajowy, ażefc* podcza 
najbliższe sesji sejmowej wyj dnal zmianę uchwa’y, 
mocą której pożyczki z krajowego fando zu pize 
myślowego, wynoszące ponad 5000 i ł , mają być

oprocentowywane w stosunku 4"/u rocznie. M«fce 
r a  w doka ctle publicznej użyteczności w każdej 
takiej pożycz:e, Komisja uznaje za niezbęd~e zni
żenie stopy p ocontowej wszystkich potyczek 
z k ra j; wrgo funduszu pr.emy ł.w ego z 4 ’/0 na 
3" \Ą tembardzlfj, że Komisja przy udzielania po
żyć z<k żąda zupełnego bezpieczcń twa*

IX  Na wniorek inżyniera Z i e l e n i e w s k i e -  
g o a:r walz Komisja upoważaić pp. Szcsepanow- 
skiego Stnnhłzwa i wt iwkodaw ę, ’ż iy  w ihzra- 
k erze j t j  dehga ćw wzięli udział w konferencji 
faihiwf j  galicyjskich fabrykantów m auyn, którzy 
w dniu 8 lu tgo b. r. msją zjechać iię  we Lwo
wie dla naradzenia aię nad środkami ochrony tej 
gałęzi p zemyału w przygotowywanym obecne 
nowym traktacie c owym Aaitro-W ęgier z cezzr- 
stwem niemieckiem.

X W iozek p dyrektora R o t t e r a ,  zmie- r 
rsający ku temu, ażeby zaopatrzyć wasyzlkie 
azkoły przemysłowe uzupełniające w nowe modele 
do nauki rysanków, przekazano aekcji adm iniitra- 
cyjnej do zbadania i apri;wc=dani*.

Na tem obrady zakończono około godz. 4 
z południa.

Wybór; do Rody poMwa.
Przedwyborczy Komitet CentTalny dla Gali

cji Wachodniej odbył wczoraj po poładnia ped 
przewodnictwem awego prezeaa, ks. Adama Sa
piehy, długie, kilka godzin trwające poaiedzenie.

Po załatwieniu kiiku - praw mi łej wagi to- 
esył Komitet obrady nad ztanowiakiem, jakie ma 
zająć w obie przedwyborczego Komitetu ruskiego, 
który wypowiedz,ał przez usta awego prezeta 
posła Romańczuka, że pragnie wejść w kontakt 
z naszym Komitetem Centralnym i w porozumie
niu s nim prowadzić akcję wyborczą.

Po długiej i wyczerpującej, a bardzo po
ważnej dyskusji, zgodzono się jednomyślnie, że 
rzeczą jest iwykłej kurtuazji odpowiedzieć pray- 
chylnie na propozycję Komitetu ruskiego i pole
cić biaru pretydjalnema naszego Komiteta Cen
tralnego, aby weszło w rokowania a Komitetem 
roakim

Następnie aajęt) się obmyśleniem waranków, 
na jakich może się ułożyć owo porozumienie 
między naszym Komitetem a rnakim. W debacie 
tej miano oczywiście na oku powziętą na oatataiej 
sesji przez boło Sejmowe na wniosek posła dra 
Józefa Wereazczyńskiego uchwałę, że gdyby w 
■kątek deklaracji złożonej przez posłów ruskich 
na ostatoim Sejmie znalazł się Centralny Przed
wyborczy Komitet w potrzebie zmienienia dotych
czasowego swego postępowania, w takun rasie 
o d -o ła  aię do Koła Sejmowego i  zażąda jego 
zwołania aibo co najmniej zwołania wszystkich 
polsk'ch posłów z Galicji Wschodniej.

O zywis ie nie lekceważono sobie tiadności, 
jakie nastręczałoby takie zw lanie Koła Sejmo
wego, jednakżi nie przerażano się niemi wcale, 
lecz owszem zgodnie wypowiadano zdanie, że ta 
apelacja do Koła Sejmowego byłaby rzeczą nie
zbędną, gdyby chciano wejść w jakieś okłady takie, 
które czy przeznaczałyby Rusinom pewną liczbę 
mandatów, czy też wyznaczałyby dia nich pewne 
okręgi.

Na tę jednak drogę Komitet Centralny zejść 
wcale nie m yśli; natomiaat ma on zam ar zawrzeć 
z Komitetem ruskich narodowców układ taki, 
który w niczem nie wykracza po za ramy jego 
k o m a w i 1 i dotychczasowej praktyki jego 
działania.

O:o Komitat Centralny będzie, t*k jak d o 
tąd było zwyczajem, stawiał w k aż ljn : okręgu 
awokh polskich kandydatów. W ty :h rumych 
okręgach będą oof/wiś-ie stawiali R isini naro
dowcy swoich kandydatów, a M» k»Icfil* takie 
swoich.

Przy pierwssem g lcsiw atia  tę^ąP o lacy  jak 
je Jen mąż rzli do orey wybór, zej z imieniem 
poLk ego kandydata, postawionego prze? Komitet 
C az.trjlny; Raiini asrod w.-y będą głosowali na 
kwjjego kandydata, a Moikaloflle cczyw ścte na 
Moikala. Przy tik iem  r<zbicia g'oeów jest risc rą  
prawdopodobną, że ż^den kandydat nie nzyikn

JADWIGiĘ WITTOWNĘ.
(Oiąg dalszy.)

Zapalił cygaro, siadł wygodnie na fotela i 
pomyślał, że jednak życie jezt piękne.

XII.
Piąty rok upływał od śmierci pani Amelji 

W jezo Tikwj, od chwili, gdy najitarezą cór
kę zostawiała dziewreczką odważną, pracowitą, 
eahartowaną, ale nikomu prawie niczbaną.

Kiedy p® u) y, .fie tego czasn Jerzy Moder- 
ik i v róc |ł _do n ś ł ł ta ,  które, jakkolwiek nie ro
dzinne, nejmlls*- było jego serca, nie spodziewał 
się spotykać na każdym kroku nazwiska kobiety, 
p n ez  niego nanow aue; i czczonej.

Jurzr wracał na krotko.
Bez'mienny protektor jego am arł, zostawia

n a  spaścisnę w książkach i rękopisach, tro s
kliwie pr*ez całe życie zbieranych. Spadkobiercy 
jego majątkn zawiadomili Jerzego, że z uporząd
kowaniem 1 7- braniem bibljoteki apieszyć aię mu
li, bo pałac aa wioBnę ulegnie zmianom i prze
kształceniom.

Młody uczony porzucił w środku zimy studja 
■woje i z R zjm a przybył do W ari A  wy, P n e*  
kilka tygodni kwiątecsnych zatrzymał się był 
w Krakowie, na który zawsze miał oczy zwróco
ne zawiązał tam  liczne stosanki, otrzymał w 
świecie naukowym nęcące propozycje, i nie wyr
wał się stam tąd, póki nie przyrzekł, że kiedyś 
» ó w  powróci.

W Warszawie przez dni kilka żył jak  na 
pustyni. Rozkoszował się swemi skarbami i tracił 
prawie głowę z radości.

Gdyby sam misł wybierać i kupować, nie 
mógłby inaczej się zaopatrzyć.

'Jlugie godziny spędzał zamknięty w wiel
kiej sali z gotyckiemi oknami i złorzeczył, gdy 
zm itrzth zapadał, a on opuszczać musiał rajskie 
schronienie.

CzęBto dzień mijał mu pracowicie na apisy- 
waniu katalogu i oatrożnem układaniu w paki 
kosztownych edycyj, czasem znów nad ja- 
kiemś odkryciem wpadał w ekstazę i czytał 
długo.

Znajdował takie rzeczy dla siebie pożytecz
ne i ciekawe, takie korespondencje i notatki, ża 
pokusa go brała siąść zaraz do opracowania i 
ogłosienia ich drukiem, i tyłku surowa twarz 
pałacowego rią lzcy , spotykana codziennie, przy
pominała mu, że spieszyć Bię ma .i, bo jego skar
by zawadzają nowym panom.

Im dalej szperał, tem więcej miał nieś;o 
dzianek ; wreszcie w jednej iz  fce oszklonej od
krył kilka rzadkości tak wielkiej wrgi, że aż 
ma wj,ty<i było przyznać się do ich posiadania. 
Jego snmienie badacza nie pozwoliło ma zatrzy
mać w okryciu dokumentów w ażiyib, które 
tyln innym iłnżyćby mogły w pabiicznej j a 
kiej bibliotece; ale postanowiwszy wyrzec się 
ich, chciał to  nciynić w sposób dla nanki n a j
korzystniejszy.

W tym celu rozpoczął niezmiernie ostroż
ne kroki.

Dopóki nie ndał się do kilka powag war
szawskich, nikt o pobycie jego w mieście nse 
wiedział.

Ale nazwisko jego uczyniło wrażenie.

Jerzy należał do tych, którzy w Warazawie 
najmniej na rozgłos licsyć mogą; o rozgłos też 
nie dbał nigdy, a praca jego cicba, mozolna, o 
szerokim, europejskim zakresie, nie miała mu 
przynieść szybkiego wzrostn, łatwego chleba i 
złotej doli. N j to się przygotował wtedy joż, 
gdy śiabował wierność dwom paniom, wymaga
jącym a rurowym: prawdzie i blatorji.

Mimo to, kilka ludzi interesujących się po 
stępem ogólnej wiedzy, zasłyszało jaż  o młodym 
historyka, który, wysłany przez jednego z nczo- 
nych idealistów, na sachodsie gdzieś robił poszu
kiwania w archiwach i cenne _ znajdował skarby. 
Gdy ten młodzieniec zjawił zi? u nich w in tere
sie swych książek, przyj>  _ go nader życzliwie, 
adzielili rady bardzo światłej i zawiązali z nim 
bliższa stosunk i Jakoś w kilka dni później a 
jednego z tych panów było zebranie literackie, 
na które Jersy otrzymał aprzejme zaproszenie.

Choć mało obcować mógł z dzisiejszymi 
ludźmi, dzikim nigdy nie był, towarzystwo swoich 
zaciekawiało gc, więc chętnie udał się na wie
czór, gdzie też doznał najlepszego przyjęcia.

Przez dwie godziny zrazu bardzo się nim 
zajmowano, zadawano mnóstwo pytań, musiał 
opowiadać, gdzio był, c<i robił, jakie znakomitości 
poznał za grani ą, jakich wrażeń doznawał, jąd
rem  słowem, cis on zaspokajał swoję ciekawośćj 
ale nad nim znęcano się niemiłosiernie, wyciąga
jąc na ogólną rozmowę, łub pi uf. e zwierzenia.

Wreszcie odkąd przy kolacji na małych Bto 
liczkach podawanej, podzieliło się towarzy two, 
Jerzy swobodniej się rozerzal i zaczął uważać.

Był zmęczony, więc aby nie mówić więcej, 
ndswał zajętego mocno jedzeniem, 

j Krzesło, na którem siedział, stało niedaleko 
; malej kanap'-i, na której dwie panie, jody te  star

sze kobiety w tem gronie, opowiadały sobie o 
przedstawieniach am atorskich, arządzanych na 
pensjach, z powoda karnawału. Gdy już jedna 
■kończyła pochwały, o talencie swój córki, do
dała jeszcze:

— Nic dziwnego, że moja Mizia takie nad
zwyczajne ma zdolności do teatro; wezak i jej 
starsza siostra Helenka, debiutowała z powodze
niem na lwowskiej scenie, i gdyby nie to jej po
wołanie literackie, które czas c iły  zabiera, jaż 
dziś była-by tak sławną, jak Modrzejewska

Draga dama z udaną wiarą pokiwała głową
i rzekła z przekonaniem:

— Lola nie grywa teatrów, bo a panny Wy- 
■zowskiej tego rodzaja rozrywki nie eą w ożycia. 
Kierunek to bardzo poważny...

— Córka pani chodzi do panny Wyezowskiej ? 
mówili mi jaż  o tej ncwej pensji.. same pochwały 
słyszałam. Panna Wyszowaka była koleżanką 
mojej Heli... tylko znacznie od niej atarsza — 
pospieszyła dodać.

— A! nie widziałam dziś jeszcze panny He
leny... — rzekła droga dama.

— Ona taka zawsze otoczona! stoi ot tam we 
drzwiach i kilka panów koło niej.

Wzrok Jerzego pobiegł w tę stronę, pełen 
■ympatji i ciekawości. Zobaczył młodą oeobę, 
skromnie ubraną w czarną jedwabną ankienkę, 
dość przystojną i pociąg nącą. której jei n»k 
głównym powi,o.m w oczach Jerzego Dylo kole
żeństwo z panną Wyszowaką. Otaczało ją  trzech 
młodych ładzi, pospolicie wyglądających; ona 
żywo rozmawiała, pokazując przytem jednemu 
z tych -Iftdych panów jakąś uwagę w swej ksią
żeczce notatkowej

Jerzy zbliżył aię do tej grupy i stanął nie
opodal. Miał ccbctę przedstawić »ię pannie i cze

kał tylko sposobności; zdawsło mu iię, że już 
zna jej interlokutorów, że mógłby ich pośrednictwa 
zażądać, ale pewnym nie był.

Wtem uałyezane nazwisko wetrząznęło nim 
po ras drugi tego wieczora.

— Pani! to jest wztecznictwo ze strony panny 
Wyszowskiej... Przeciwko tem a m aiimy protesto
wać! — zawołał je leń  z nich.

— Dla czego ? — spytała panna — że zmniej
szyła liczbę godz.n? Czy istotnie panowie są
dzicie, że my na pensjach uczymy eię tak wiele 
i że to jest wszyetko, co w żyda póżaiej 
umiemy ? . . .

— No tak ; ale pozbawiać światła w naszych 
czasach, to zbytek odwagi.

— Jeżeli to tylko dzieje aię Ba korzyść zdro
wia przyszłych żon naszych, me mam nic prze
ciwko nowym planom panny W yszowskiej.. —
wtrącił inny.

— Dziękuję panu, żes mnie poparł — rzekła 
panna Helena, miłym darząc go uśmiechem, a nie 
lapomniawszy o głównym przedmiocie rozucw y 
dodała zerjo:

— Ja  znam dobrze młodą, energiczną przeło
żoną, tak śmiesznie młodą na swem zUnowi ku, 
że aż się tego wstydzi i kryje s latami. Ko
legowałyśmy w szkole: ja byłsm starzcą* skoń
czyłam nanki wcześniej i stosunki rozdzieliły nas 
chwilowo.

Tu Jerzy, który podsłuchiwał, uśmiechnął 
Bię mimowoli, chwytając różaicę między brawuri 
emancypowaeej córki, a wieczną trwogą matki, 
by Bię prawdsiwe nie wydały lata.

Podobała ma się ta  panienka i słuchał
dalej.

. Ciąg dalszy nastąpi
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absolutnej* większości. O w ói w tych razach, gdy 
przyjdzie da ściślejszego w. bora między kandy
datem ruskich narodowców a kandydatem Mojk* 
lofilćw, cbowlązuje się Komitet Ceattalay, i i  
wszyscy wybór y Polacy pó dą solidarnie dc urny 
i głoiowsć będą na kandydata reskich narodow
ców. aby tym sposobem wspólneno* silami poko* 
aad Moikaiofila W tych saś ra-ach, w których 
prtyjdsie do ściślejszego wyboru miedzy Polakiem 
a MoskalofiLm zobowiatoj* się Komitet reskich 
narodowców, iż wizyecy R siai, którzy przy pierw
sze® glosowaniu głosowali na kiedydeta ruekich 
narodowców, oddadzą przy drągiem gloiowrniu 
awe głosy na kandydata Polaka.

Tym sposobem oba bratnie Indy będą się 
zgodnie broniły przeciw wspólnemu wregowi, a 
oba komitety będą nawzajem miały kontrolę, iż 
umowa wiernie przez obie strony została dotrzy
mana.

Dzieiaj w p e ła d n ie  prezydjum Komitetu 
Centralnego przedłoży tę propozycję Komitetowi 
ruskich narodowców, a ponieważ jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, ie  propozycja ta, jako roz
sądna 1 bardzo polity zca,  zestenie przyjęta, 
przeto niebawem oba w spom niane Komile'y wy
cie d zą odpowiednią odezwę do wyborców.

** *
Sejmik przedwybor zy w Zbarslo, zwołany

przez posła ki. Siczyńskiego odbył się dosyć
burzliwie. Zgromadzenie było liczne, bo prócz
księży przybyło kilkaset włościan. Po złożeniu
poselikiego sprawozdania przez kz. Siczyńskiego,
kefęża Zarzycki i Biliński postawili wnioiek r>‘e-
afscścl; zgromadzenie uchwaliło jednak, że znpeł
nie pochwala postępowania swojego posła, a nie
fortunni wnioskodawcy wśród ogólnego oburzen’a
wyborców musieli opuścić salę.

**
Sanocki komitet przedwyborczy zaprosił by

łego posła do Rsdy państwa, p Edwarda Gnie
wosza, aby zechciał przybyć na zgromadzenie wy
borców i złożyć na niem swoja sprawozdanie po
selskie.

P. E. Gniewosz zastępował dotąd w Itbia 
posłów kurję włościańską powiatów: sanockiego, 
11*kiego i brzozowskiego.

* ^
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przed poładnlem odbędzie aię tgromadienie przed
wyborcze, zwołane p r ia i komitet rniki.

Pierwsze Zgromadzenie przedwyborcze
we Lwowie.

Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbyło aię 
pierwsze zgromadzenie wyborców miaata Lwowa, 
swołane przez prezydenta miasta, w celu wzaje
mnego porozumienia aię wyborców w sprawie 
wyboru dwóch posłów do Rady psństwa z m. 
Lwowa

Zgromadienie zagaił kilku słowami p. pre
zydent Mochnacki, a następnie odczytał iłst po
sła Karola Lewskowsktego, który prosił o za
wiadomienie wyborców, łe  dnia 15 b m zwoła 
sejmik relacyjny i zda sprawę ze swych czynno
ści poselskich w Wiednia.

Przewodniczącym zgromadzenia na wniosek 
p. Terenkoczego wybrano p. Romano?łcza, który 
na sekretarzy powołał pp. dra Witolda Lewickie
go i radnego Getritza.

P. Romanowicz podziękowawszy za wybór, 
w długiem przemówieniu wzywał zgromadzonych, 
aby na potłów do Rady państwa wybierali ludzi 
dzielnych i dośwladcionycb, którzyby sprostali 
w zupełności włożonemu na ich barki zadania. 
Chwila obecna — zdaniem mówcy — jest bardzo 
ważną. Choć teraz pannje w Europie spokój, 
to mimo to wkrótce można się spodziewać wiel
kich 1 ważnych wypadków dziejowych. I  w An- 
s t r i  stosunki zmieniać się zaczynają, czego do 
wedem przyspieszone rozwiązanie Redy pańitw i, 
krótki term in wyborów oraz ustąpienie z gabine 
tu  Taaffego głównego filaru systemu autonomicz
nego, m inistra Dunajewskiego. Wszystko to r a 
zem stwierdza, iż rząd znów skłania s>ę ku lewi
cy Stoimy więc w Aostrji u przełom a, z jednej 
strony grożą nam większe niż dotychczas nie
bezpieczeństwa, i  drogiej zaś przedstawia aię
możność większych zdobyczy. Polacy powin
ni przeto pilnie baczyć aby wywalczyć dla
siebie jak największe prawa. W końca zawezwał 
mówca zgromadzonych, by powagą swą stwier
dzili, iż pojmują ważność obecnej chwil), i że im 
dobro kraju leży na sercu.

Następnie zabrał głos dr. Dalęba, adwokat 
i radny miaata Lwowa, który w długiem przemó
wieniu wzywał zgromadzonych, aby s ę  g trnęli 
pod satandar wywieszony prsez klnb lewicy, a w 
końcu postawił wniosek, aby agremadteni przez 
aklamacją uznali, iż program kinbu lewicy, jest 
ich programem i powinien być programem tvcb, 
których Lwów wyezle do Rady peńj  wa.

P. Ju ljusi Starkel, k óry zabrał głos po p. 
Dnlęb e uskarżał się mocno na bezwładne ść pol
skiego społeczeństwa i na wzrost stronnictwa kon
serwatywnego, które zdaniem jego nic dobrego 
dla kraju nie zdobiło. Mówce twierdził, iż wśr.;d 
dzisiejszego układu stosunków trzeba być przy
gotowanym, że Polacy być może p nejdą do o- 
pozycji czy to  przeciw zachłanności psngerm ń 
akiej centralietów, czy przeciw reakcyjnym zaku
som i dla tego program lewicy trzeba roieze- 
rzać w duchu opozycyjnym.

P. Rewakowlcz wykizywał, iż pi cgram le
wicy, chociaż bardzo dobry, ma jeszcze wiele 
wad, bo np. nie zaznaczono tam, iż „Polacy po
winni stsć w opozycji przeciw wizystkim rządom 
wiedeńsk m “, że nie stara tię  także o wydanie 
pragmatyki dla nrzędników kolejowych i t. ?-

Po p Rewakowiczu zabrał głos żyd Popiel 
który zeszłego roku na jednem ze zgremidzeń 
robotniczych stawiał wniosek, aby robotnicy pol
scy wysłali telegram do cesarza niemieckiego z 
podziękowaniem, iż zajął się sprawą robctuiczą 
Pan ten chciał odczytać jakąś odezwę, w której 
było coś o „haśle chleba", ale z powoda, że nie 
jest on wyborcą, — prrewoduiczący cdcbral 

m u  głos.
Po tern in term ezzo  n as tąp iło  głosowanie nad 

wnioskiem dra Dalęby. Wniosek ten, jak t l wier 
dził przewodniczący, przyjęto prawie jedno
myślnie.

Drugim punktem porządku dziennego b jł  
wybór komiteta przedwyborczego. Listę kandy
datów rozdawano nawet po aali. Komitetu jednak 
nie wybrano, gdyż wybory postanowiono p r - e pro
wadzić w sposób zupełnie odmienny niż dawniej 
a stosownie do wniosków postawionych przez p. 
Rewakowicas, a popartych zaś przez p. dyr- Zi
mę, Głodzińskiego, dra Panetha i w. i.

Wnioski te opiewają:
1) Zgromadzenie wyborców paatanawia nie 

wybierać ko mit* tu przedwyborczego i poleca 
presydjum, aby zawezwało wszystkich do zgło
szenia swoich kandydatur w prezydjum.

2) Termin do zgłoszenia kandydatur usta
nawia *ię do dnia 12 lutego br.

3) Po 12 lntym prezydjum zwoła walne 
zgromadzenie wyborców, celem wysłuchania pro
gramu politycznego mężów, ubiegających aię o 
mandat posciBki.

4) Po wysłu h nin kandydatów, po inter
pelacja! h ze strony wyborców i odpowiedziach ze 
strony kardyditów  poda prezydjum do wiado 
mości wyborców, którzy kandydaci ubiegają się o 
m*ndat i którzy zapatrywania Bwe polityczne 
wygłosili.

5) Organizację komitetów agitieyjnyeh po
zostawia się gmpom wyborców, którzy się skupią 
ck tło  swyi h kandydatów.

6) Koszta czynności prezydialnych pokryją 
komitety agitacyjne do równego podziała na 
pierwsze wsrwarie prezydjum.

P o  p rzy jęciu  p rzez  zgrom adzonych tych  
w niorków , przew odniczący zamknął posiedzenie.

Z  t e a t r u .
(„Tola" sztuka w trzech aktach Aurelego Urbańskiego.)

(Dokończenie.)

Podaliśmy szkielet sztuki Urbańskiego. N ie
którzy tądzą, że je ttto  dramat realistyczny, że aa- 
tor - romantyk, który celował dotychczas w p ija 
niu utworów patriotycznych, zaciągnął się w sze
regi dramaturgów realistów. Mniemamy, że sąd 
ten jest m yhy. Główny pomysł utworu je it na 
wskroś rcmantyc n y : w ilka świata idealnego z rze
czywistym, walk* szlachetnego frntszty z płaską 
a nowet ohydną prozą życia. I w j,rz.prowadza
n a  sitak i, jakkolwi-.k ped w.ele scen ? utor_w:e 
tea lityczni śm bło  podpizaćby a!ę asogl’, przecież 
romantycznej dowolności je>t wtele Nie je tt to 
sarin t, tylko skons atowanie fjk tu . Krytyka współ
czesna ł io e r ih a  pozwala każdej ladywidualnoś -,ł 
po«tv objawiać się w formie, jska jej najbardziej 
je jt odpowiednią; krępowanie się zasadami szkół 
pewnych, wy twarsa bowiem n»j, z ścisj dsieła chy
bione. J-.k ity l sztucznie naśladowany, a nie za- 
toralnie z pod pióra płynący, rytrale mego na czy
telniku nie sprawi wrażenia, tek pom ił  artysty
czny, w nicw łiśdw ą sz»tę zewnętrzną ubrany, 
di.wolągUm się wrda. Coś podobnego ctsło aię 
i z p!ęk ym do „Tuli" pomysłem, i w tern moż* 
sznkać należy powodu, dla którego najnowszy 
otwór wysoce utal«ntowan«go pisarza, pomimo 
wielu niezaprzeczonych zalet, doskonal/m ni« jsst. 
Pomysł romantyczny chciał autor pr z pro wodzić 
realłstyi znie i tutaj wszedł na bezdroża takie, że 
prawdziw e tylko ogromnemu swemu talentowi 
zzwdzięcii, iż a'ę na nieb nie zabłąkał snpełole. 
A prsedewstys-kiem do (Ilustracji walki dwóch 
światów, idealnago z realnym, w?b ał dwis krań 
cowe reprezantacje tycb światów: w H ką twórczą 
duszę artysty i mizerne kreatury i  saułka W świe 
cle realnym, a do t<go tak trzfźwym jrk  dzLisj- 
szy, dwa te ekstrema chyba tylko wyjątkowo i 
prselotnse spotkać się mogą. Z te ;o  wyboru po
staci widzimy, jak romantyczny pomysł gwałtem 
s: nkzł dróg, po który-h dawniej romantycy cha
dzali; ba, ale autor gwałtem także postacie swo
jego pomysłu aa gruncie realnym postawić esi 
lował. A ie  to miłowanie wid.ć — w t o  naj
większy niterek d ze ła . Widać to  w silnym nieza- 
prsaezsHe, t le  ta i i «Vyt ostrym, niewykończonym 
ryaurku charakterów Sielawy np. żaden rsaiista 
nie narysowałby tak, jak on w sztuce w /głąda

Taki człowiek w dsisiejizym świecie chyba 
nia istnieje. Dusze artystyczna widzą czasem chwi
lową satysfakcję w przyratrien iu  się zaułkowi, 
gesjalnl poeci przebierali się (a i f> dawniej, w 
romantycznej epoce), aby aię przejść po biodnej 
nynkowni, ale nie zoatawiali tam  swego irrea. 
I Sielawa nie kocha się w Toli — a jednak asę 
żen i. factasta, szalony fm tasts 1 który następnie, 
w drugim akcia staje się ogromnie trzrżwo my
ślącym filistrem, nie mogącym znieść kapryśnej 
fnntasji swej żo iy. Tola takie nie przedstawia się 
odrazu jaano. W pierwszym akcie jest bazmyśD.ą 
trzpiotką, ale „ma sumienie" — jak sam autor 
powiada Mimo wszelkich wpływów złego o'ocze- 
n s, odzywa się w ni. j d ib re  jakieś „ja," k t ó e  
każe jej uciekać od hańby, a szukać ocalenia w 
ramionach uczciwego, szlachetnego człowieka. 
W drugim akcie wyrasta m gle i  tej .dobrej" Toli 
potwór moralny; bez wrględu na dostatki, w k ó- 
r ychoj ł  wa dzięki szlachetnym usiłowań! im mę 
ża, bez względu na dzl*cię Trudno wierzyć, aie 
by „dobra" Tola w dostatkach, dających możność 
ciągłych godzlwrch lozrywek, nndsić aię mogła. 
Mmi to więc tyć  ch ba kobieta z gruetn zła i 
z»pst>U, a w takim razie rymnek jej od początku 
chybiony. T ik  więc. dwie główne postacie nie cał
kiem jssno sic przedstawiają.

NatomiaBt i n* postacie, którym antor wy
znaczył role przystawek d a uwydatnienia głównych 
bohaterów wa'ki, rysowane są pupraw^ie ręką 
w^riwnpgo drama' urga. Jezt w sztuce np. litarat 
Zwarycz, rodzaj rezonera, który sotnfemie, acz 
bszskotecinie spełnia swe zadanie jako trreśwo 
myślący przyja iel S zahw y . Zwary z poślubi* sio 
slre S ielaw y, Weronikę, nosebienie wsietkich cnót 
niewieścich. M»łż<ń two tc  jest doskonale p"my- 
ćU rą antlteZą m«j ljansQ K*iryntt i T-*li Trzy 
joatacie: Cruczyłowej, cioci Zcfirkowej i eb kur- 
n*go N> ‘ fora są niby tłem o b r^ u , llu itrn ią kn 
lożę mo alną, z której Tola w>szts. T^m po*ta- 
ciom autor nin st^fęiz ił <*barakt*rystyki realnej, 
z życia wzięt*j. Wreszcie fignry obojętne jak naf 
cizrz D zicribn . o » n at nc wielką »ka!ę i obrz-dli 
wy ik  ie ra  P apuclew icz także doskonale kilkoma 
siinemi rysami zaznaczeni.

Sztukę grano arcystarannie. Trudności roli 
tytułowej pokonała pani Kwiecińska z talentem, 
ztś p. Wol ńckł Sielawę grai z głęboki im prze 
jęciem Dobrym Zwaryrzetn był p. Chmieliński, a 
so d ią  go Weroniką pani Cichocka. Dobraną tró j
kę obskurną oddały pani Goatyńłk* (Czuczylowa), 
German (Z*firek) o raz p. Walewski (Nicefo*) wy
bornie, równie jak i z mniejszych ról pp. Hierow- 
ski, S^obsrt (Papuciowi, z), Fiszer i Trapszo boz 
tarzu u 3,‘ę wywiązali. Autora wywoływano pod 
czas p erws ego przedstawienia kilkakrotnie.

R P

Lwów 7 lutego.

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatnłjr 
gminie Oleksińce, w pi wiecie borszczowskim, na bu
dowę cerkwi, zapowogę w kwocie 100  ał.

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Nadwór- 
nie rozpisała z terminem do 15 marca h r. konknrB 
a) na posadę nauczyciela religji rz k. w 4 -klasowej 
szkole męskiej w Nadwórnie, b) na pOBadę młodsze
go nauczyciela w 4 klanowej szkole męskiej w Na- 
dwórn e, wreszcie na posady nsnrzycie lslie  w szko
ła h jf-dnoblasowy'b etatowych w Jabłonicy, Dobro- 
towie, M ajdanie średnim, Glinkach i w Bzkołach filjal- 
nych w Dorze, F itkow ie, Hwozdzie, Lojowie, M ajda
nie górnym, Mołodyłowię, Osławach czarnych, Po to

ku otarnym, Skopówc", S rapkowie, Tarnowicy leśnej. 
W eleśnicy, Wołcsowie i  Zielonie.

Mianowania. M inister oawia y zamianował słu
chacza medycyny s a  uniwersytecie Jagiellońskim , 
W ładysława Szymonowicza, drugim prowizorycznym 
asystentem przy katedrze ihjologji, tudzież ukończo
nego technik*, Slsnisława Ossorya Bukowskiego, asy
stentem  dla chemji w państwowej szkole przemysło
wej w Krakowie.

Rada szkolna krąjowa zamianowała M arję Za- 
górzańską, sta łą nauczycielką szkoły etztowej w 
Strzelcach wielkich.

Odznaczenie Na wniosek Benatu akadem ickie
go uuiw erjyteta Jagiellońskiego, poparty przez N a
miestnictwo, zezwolił Cesarz na ndzieleme dr. Józe
fowi Majerowi, byłemn prezesowi Akademji nmiaję- 
tnośu  w Krakowie, honorowegi dyplomn doktora 
praw, a to w uznaniu jego zaszczytnej działalności 
na pola nankcwem

Nowy minister skarbu, przystęp 5jąc do olbrzy
miej pracy, k tó ra  go czeka w zarządzie skarbn pań
stwa, nie p rzy to li wielkiego zasobu sił litycznych. 
W rokn ubiegłym chorował na ciężkie zapalenie płuc 
i zawdzięcza uratowanie swojego życia pomyślnie wy
konanej operacji. Po przebytej chorobie był jednak 
Btan zdrowia dr. Steinbacba tak  wątpliwym, iż lek a
rze zabronili ma wszelkiej pracy nmyBlowttj i wysłali 
go na kilka a ie s :ęcy do Włoch.

Odwołanie wyborów. Namiestnictwo odwołał; 
rozpissno nowe wybory do Rady powiatowej w Zło
czowie, a wyznaczono na dzień 10, 12 i 19 marca 
b. r. Do przeprowadzenia tych wyborów wyznaczy 
Namiestnictwo nowe term ina.

P Miniśter oświaty nadał stypondjnm p»ń 
sfw^we o SCO zł. p EagonidBzowi G abowikiema 
słuchaczowi wydziału filozofianego wizechnicy kra 
kowskiej. celem dalszego kształ eaia się w nankach 
przyrodch zj ch.

Stypenaja państwowe, po 315 zł przeznaczo
ne d!a uczniów BZKoły sztuk pięknych w Krakowie 
otrzymali nczniowie te j szkoły: P io tr Niziński z od
działu malarstwa i Jan  Nalborczyk z oddziała rzeź
bi ar Awa.

Katedrę chrześcijańskiej filozofji w wyd.iale 
teologicznym nniwersytetu lwowskiego powierzył p. 
m iniiter oświaty zgodnie z wai03bisia kolegjam p ro 
fesorów ks. dr. Józefowi Lzozkowsklema, katechecie 
w tutejszej szkole realnej.

Wiadomości dyecezjalne. Przeniesiono księdza 
Leona Kniiszs i Pilzna do Sąsiad iwiec, ks. Kazimierza 
Bieuiasza i  Sąsiadowie.i d > Pilzna.

Wiec przemysłowców galicyjskich w sprawie 
ceł od żelaza odbędzie się dnia 8 b. m. — w nie- 
dsielę —  o godzinie 2 po poładn u w lokalu nzs;ej 
Izby handl wej i pizemy.łowej.

Udział w tym wieca weźmie kilkudziesięciu prze 
mjsłowców tntejszych, krakowskich i z prowincji.

Hipoteka dla aptek zoBtanie założoną w ma 
gistracie krakow skim ; właścicieli ap tek  zawezwano 
już do w yka’ania ich praw.

Dyplom honorowego obywatelstwa, które na 
dała dawna utolica Polski jednem u z najzasłnżeń- 
szych swoich obywateli, JE . p. Pawłowi Popiel ;wi, 
będzie mn niebawem doręczony W ykonany jezt ten 
dyplom na pergaminie gotyckiemi głoskami wś ód 
obwódki wykonanej akwarelami przez m alarza p. 
Zubrzyckiego. U góry tej obwódki po obu stronach 
polskiego orła umieszczano herb rodziny Popielów i 
zizernnek kościoła P. M arji, zaś na podłużnych bo
kach widnieją widoki Wawelu i kośc i,ła  0 0 .  Domi
nikanów.

TekBt dyplomu tak opiewa:
Ekscelencjo!

Jest temn la t sześćdziesiąt, k edy jako prawy 
Byn Ojczyzny, p tszedłeś walczyć orężem za Je j wol
ność, a gdy walka ta  pożądanego nie odniosła sku
tku powróciłeś do cgniBka domowego i  podjąłeś p ra 
cę w innym kierunku, pragnąc przez nią stać aię 
gedaym nazwiska znakomitych Twoich przodków i 
zarazem wzorem dla Twego potomstwa.

W  Twoim czr igodnym domn gromadziłeś w nyst 
ko, co się garnęło do nauki i sztuki. Tam to po- 
wetał zawiązek niejednej naukowej pracy, tam  doj
rzała nlejed a zacna myśl, a kiedy Towarzystwo nau 
kowe, oderwane od zgermanizowanego na kró tk i czas 
Uniwersytetu Jagielleńikiego, było bez przytułku, 
Tyś mu go ndzielił i podtrzym ałeś Instytucję, z k tó 
rej w szczęśliwszych czasach pow itała Akademia 
Umiejętności.

Twojej opiece i pio zołowitości Krabów za
wdzięcza utrzym anie i odnowienie wieln drogocennych 
zabytków i  świetnej jego przeszłości; Tyś to nrato 
wał od zagłady sławny obraz Knlmbaeha w kościele 
Najśw. P. M arji, Tyś się przyczynił do odbudowania 
spalonego kościoła 0 0 .  Dominikanów, ja k  również 
do ntrzym ania wiciu drogich pam iątek królewskiego 
Zamku na Wawelu i pałacu w Łobzowie, kiedy te 
starożytne bndowie przekształcano na cele wojskowe; 
Tyś pod niejednym względem dokładał starania, aby 
miasto uzyskało na własność planty, bramę F lorjań- 
ską i wieżę ratnszową; Tyś czuwał nad restauracją 
w ula dz eł szmki, znajdujących s:ę w kościele kate 
drałnym na W aw elu ; Tyś się zajmował odnowieniem 
Blawnego dzieła W ita 8 wosza wielkiego rłta rc a  w 
koś iele Naiśw. Pauny M arji, a w ostatni h czasa h 
niespożyte położyłeś zasługi przy p ’ęknej restauracji 
prezb terjum tegoż kościoła.

Z szczerą też wdzięcznością i głęboką czcią 
wspomina Kraków Twoje imię. EkaceUncjo, a Rada 
tego m iast; w uznania wielkich zasłag, jak ie  około 
niego połoti łeś, jednomyślną u-hwałą, powziętą w d. 
6 maja 1890 r., udzieliła Ci honorowe obywatelstwo 
miaeta Krakowa

W Krakowie, dnia G m aja 1890 r .
Komitet centralny wyborczy dla Galicji wscho

dniej powołał na wczorajazcm posiedzenin w miejsce 
zmatłego rab na E ttingera p. Samnela Horowitza, 
prezesa rady wyznauiowrj izraelickiej.

Śluby. W sobotę dnia 7 b. m. w kościele św. 
Marji Mzgdaleny o godzinie 7. wieczorem odbędzie 
się ślub panny M arji Srokowskiej, córki ś. p. dra 
W ładysława Srokowskiego, radzcy sądu, z p. Ludwi
kiem Jo-kascbem Kocbem, inspektorem podatkowym.

Dnia 7 b. m. o godzinie 11. przed południem 
w kościele św. Mik ł a j a , odbędzie się ślub pauny 
Marji Chrzanowskiej z p M srjanem SkrzyBzowskim, 
buchalterem w dobrach hr. Romana Potockiego.

W  koście'e 0 0 .  Kapucynów w Krakowie odbył 
się slab panny Aleksand y Armatowiczównej z p. Kle
mensem Rntow^km, doktorem medycyny.

Wieczorek nrządzony wczoraj przez Czytelnię 
akadem icką w Bali kasyna mieszczańskiego przy mu
zyce wojskowej, udał się przewybornie. —  Tłok był 
ogromny, a do pierwszego kadryla stanęło 168 par, 
to je s t cbyba ty le ile obszerna Bala kasyna ledwie 
p o a ie śc :ć zdoła. Mimo tak  wielkiej liczby tańczących 
par mnÓBiwo jeszcze tancerek oczekiwało daremnie 
na tancerzy.

Rej oczywiście wodziła młodzież, k tóra zabawę 
tę  arządziła; z je j też ram ienia wyszli ci, k tórzy z 
wprawą osiwiałych w boja wodzów prowadzili w ogień 
walców, mazurów i kadrylów te  liczne zastępy tań
czących i  oddają ych się tej rozrywce z zapałem wła
ściwym młodemu wiekowi. Nie dziw więc, że kotyljon 
trw ał cztery godziny, a sala opróżniła się dopiero 
s brzaskiem dnia dzisiejszego.

Dwie nowe apteki będą niebawem otwarte w 
Galicji, a to  mianowicie w Modenicach powiatu dro- 
hobyckiego i w Wiśniowczyku powiatu podhajec- 
kiego. K onkursa na oddanie tych aptek  rozpisało 
już namiestnictwo.

O zgonie dr. Józefa Wesołowskiego byłego 
posła sejmowego i adwokata donoszą nam ze Zło
czowa. Zacny ten mąż, który, bez szukania rozgłosu 
i osobistej karjery , brał żywy udział w życiu pa 
bl cznem, zmarł w Złoczowie dnia 5 b. m. Zgon 
jego obudził ogólne współczncie w mieście, w którem  
zmarły zamieszkiwał przez długie la ta  i dla którego 
jako  członek rady gminnej pracował zawsze Bzczerze 
i ochoczo.

Zmarli. Bronisława Prawdzie Bętkowska, amar- 
ła  we Lwowie w 37 r. życia. —  Franciszek Czaja,
zmarł we Lwowie w 61 r. życia. —  Ignacy Brodnie
wicz, oficjał Dyrekcji Bka bowej, zm arł we Lwowie
w 63 r  życia. —  W  Tarnopolu dnia 5 b. m zmarł
Mikołąj Sibolewski w 61 r. życia Zwłoki śp. zm ar
łego pochowane będą w Kokntkowcach —  F ra n c i
szek Staniszewski, słuchacz teologji, zmarł w T arno
wie. —  Igaaey Korwin Żarnowiecki, zmarł w Dolnej 
wsi w 77 r. życia —  A fred F ikerm ent, kapitan
10 p. p,, zmarł w Przemyślu d. 4 b. m Wojcieoh 
Florencki, adjnnkl urzędu podatkowego, zm arł w 
Przemyślu w 33 r. życia. — Maciej Bazicki, zmarł 
w Krakowie w 38 r. życia. —  Eagenjusz Emilewicz, 
nczeń I I I  kl. gimnazjum św. Jacka, zmarł w K rako
wie w 18 r. życia.

Ze Stanisławowa donoszą nam, iż we wsi Me- 
duoha większa część w łościan , z powoda zatargów 
konknrencjjnych przeszła na obrządek rz. kat.

Samobójstwem zakończył cnegdaj życie urzę
dnik tutejszej ajencji fabryki wyrobów żelaznyih  
a-cyks. A lbrechta, H enryk Rudolf Zarribal W po 
mieszkaniu iwojem (przy ulicy K opernika pod 1 32) 
odebrał on Bobie życie wystrzałem z rewolwern, a 
kiedy drzwi wyłamano, przywołany lekarz stwierdził, 
że w izelki ratnnek je s t ju t  daremny.

Ciało samobójcy odwieziono do koatnicy szpitalu 
powszechnego.

Komitet pierwszej izraelickiej kuchni lądowej, 
z powodu wzmagającej się  z dniem każdym nędzy 
wśród nbogiej ladnośń, zniżył ceny obiadów wyda
wanych w knchnl i osobną odezwą zawiadomił o tem 
biednych m iesikań ów Lwowa. Począwszy od 1 lu
tego b. r. wydawane są w tej ku hni dla ubogich bez 
różnicy wyznania obiady w jakości tej samej ja k  dotąd, 
jednak po cenach zniżonych, a mianowicie porcja 
m ięsa w iększa, która kosztowała 10 ct., k o s itjje  
teraz 8 ct., mniejsza zaś zami&Bt 5 tylko 4 cl. 
Równocześnie kom itet odzywa się do public.ności z 
gorącą 1 u ilną prośbą o poparcie już toprzez przystą
pienie do stowarzyszenia, jnż to  przez d a tk i dobro
wolne tej może najlmmanitarniąjazrj instytucji do 
braczynnej,

Sprawozdanie lw„w«kiej kom.sji Towarzystwa 
opieki nad wet ranam i s r. 1831 za czzb od 8 do 
31 Btyiznia 1891. D ochody: N atalja Dąbczańika 
100 z ł , dr. Karol Lewakowiki 25 zł. rocznie, k o 
m itet pikniku Btarokawalerakiego zł. 5 1 0 1 , S S
11 20, dr. Bylicki nieprzyjęte honorarjutn 5, P io tr 
M ią iz jńsk i 1, obywatele b. obwodn Stryjikiego 64 zł 
98 ct., Klemens Poatruiki, Stanisław Skarżyński i 
Kazimierz R ijowiki przyznane im koszta detaksacji 
dóbr w powiecie kałasklm  zł. 25 .50 , K ałakowiki 
Klem enj redaktor Gazety Czerniowiechiej zebrane 
na bankiecie pożegnalnym dla prezydenta Dylewskie 
go 18, przez Gazetę. Lw  wshą 10, przez Gazetę 
Narodową 2, ogółem wpłynęło 313 zł. 69 ct.

W miesiąca styczniu oprócz wykazanych w po- 
przedniem sprawozdania stałych zapomóg, rozdano 
dodatkowo zapomogi jednorazowe, nadzwyczzjne i  na 
koszta leosenia ogółem 105 zł., na koszta pogrze 
bów 43 zł. Dr. Bernard Goldman) akarbnik.

Spis ludności, w  ostztmem dziesięciolecia 
ladność m iasta Bochni zmniejezyła się o 168 OBÓb 
W  rokn 1830 liczyła B :cbnia 8550  mieszkańców, 
zaś 31 grndnia 1890 tylko 8382.

Niebywale prowizorjum. Do dziennika podaw 
czego sądu delegowaneg > miejskiego w Krakowie 
weszła dnia 30 stycznia b. r. skarga p. Brunona 
Rogalskiego notarjusza z D.ibczyc przeciwko redakcji 
i wydawnictwu Czaw, na ręce odpowiedzialnego re 
daktora p. Antoniego Kłobukowskiego, o nsrn izenie 
posiadania jednego egzemplarza Czasu. W  pozwie 
pisze p Rogalski, iż jnż od dawna pobierał jeden 
bezpłatny egzemp'arz Czasu i poiiadał go spokojnie 
przez dlngie lata. Od 1 stycznia b. r. zaś przestano 
mn Czas przesyłać i mimo upominania wcale go 
ma nie przesyłano. „Oparty na tych poditawach, —  
pisze p. Rogalski —  oskarżam redakcję i wydawnic
two Czasu i proszę o orzeczenie po rozprawie pro- 
wizorjalnej:

Redakcja i wydawnictwo gazety Czasu w K ra
kowie naruszyły powoda w posiadaniu bezpłatnego 
egzemplarza Czasu i winne mu takowy od Nowego 
Rokn bezpłatnie nadal p o sy h ć  do Dobczyc c. k. 
poertą a od dalszego naruszania posiadania powoda 
pod karą 100 zł. się wstrzymać i zwrócić mu koszta 
sporn w dniach 14 pod rygorem egzekarji.

Zastrzegam Bię, że nie mam do p. Antoniego 
Kłobukowskiego żadnej pretensji osobistej, a tylko, 
że jest on redaktorem  i wydawcą, więc Bkargę prze 
ciw niemu adresować mnszę. Bruno Rogalski, c k 
notarju z w cprawie własnej.

Ze Stanisławowa nam piszą:
( A ) Najważniejszą dla naszego miasta sprawą 

jest obecnie kweBtja przyłączenia przedmieść, kwestja 
zlania tych przedmieść z miastem w jedno. Na około 
Stanisławowa, tuż obok jego rogatek powstały w osta
tnich łatach liczne osady, k tóre ch ć pierścieniem 
idą w okól miasta, nie należąc ani do niego, ani do 
żadnej z sąsiednich wsi, wszystkie od jednej dawniej
szej OBady sowią się Kaihinlnem. Ten K aih irin  liczy 
wedle tegorocznego wykazn —  9.000 mieszkańców, 
a nie płacąc ani szkolnych podatków, ani nie pono
sząc innych ciężarów miejskich, Biczem więcej nie 
różni się od miaBta, bo z wszystkich jego urządzeń 
i dogodności korzysta. Stanisławów sim  liczy, bez 
załogi wojskowej, coś nad 20 000  mieszkańców a 
w ększą część t^j cyfry Btanowią żydzi, w Knihininie 
z tś  lam ieształym  przew ain'e przez urzędników i ro 
botników kolejowych, przez niemieckich kolonistów i 
w ogóle przez nbeższą ludność chrześcijańiką, żydzi 
na ba1 dzo nieznaczny tylko składają się procent. Po 
połączeniu więc Staniilawowa z Knibininem, ten no
wy Stanisławów przestałby być miastem żydowBk,em 
i w obec chrześcijańskiej większości może nowa, 
szczęśliwsza a przynajmniej od iydowizosyzny wolna 
era zawitałaby dla Btolicy Pokncia, k tó ra  byłaby wtedy 
bezzprzecznie trzeciem z rzędn miastem w Galicji, 
bo liczyłaby 30.000 mieszkań :6w.

Z Jaworowa piszą nam:
(F. K. K ) Zbliżający się term in wyborów 

stanowi wyłączny tem at rozmów i zwraca nwagę ca
łego powiatu na siebie i jnż nawet odbyła się na
rada nad zawiązaniem kom itetu przedwyborczego ce
lem którego ma być kierowanie wyborem, k tóry  jak 
twierdzą i co można przewidzieć, cieszyć się będzie 
poparciem Rnsinów. v ,' skutek u  go wybory w po
wiecie naszym odbędą się przykładnie bez „krwa
wych zapasów", bo komitet wybrany stanowić będzie 
korporację reprezentującą cały powiat i jego życze
nia. Jeżeli zatem okażą się jak ieś dążenia i prądy

odśrodkowe, to z pewnością znikną, bo przedstawi
ciele ich Bą tak  liczebnie słabi, że n ik t się z niemi 
liczyć nie myśli, gdyż upadną i nie wywrą żadnego 
wpływu na akcję wyborczą. Powszechnie jednak  my
ślą, że pauowie ci nie wystąpią z żadną akcją, o 
ciem  najlepiej świadczy ich dotychczasowe zupełne 
milczenie, — gdyż sami w idią, ie  nic zrobić nie 
zdołają.

Wychodzący jako  dodatek do Gazety Lwow
skiej dziennik rnski Narodna Czasopys cieszy się 
w po w ecie naBzym wielką wziętością i to nie- 
tylko włościanie ale i poważni księża ruscy prenu
m e r u j  go i czytają. Liczba prenumeratorów docho
dzi już Betki i na liście odbiorców widnieją nawet 
nazwiska takich Rusinów, ja k  pp. Hładyszowski, 
Kruczkowski, Krwawicz, Latoszyński, Żulewicz etc. 
Świadczy to o bardzo zdrowym smaku na zej ludno
ści ruskiej, za co należy się przewódzcom pełne 
uznanie, iż p ierw ii wpisali się na listę abonentów.

„Skała". Odczyt p. d ra Antoniego Pawliko? 
skiego p t. „O chorobach zakaźnych i wynalazku 
dra Ko ha" (z demonstracjami) odbędzie się w głównej 
Bali Stowarzyszenia w niedzielę 8  lutego b. r ., na 
który to  odczyt D yrekcja Stowarzyszenia zaprasza 
wszygtkich członków z rodzinami. Początek z nde- 
rzonlem godziny 5-tej po poładaiu. W itęp wolny. 
PodczaB odczytu wjtęp na salę bezwarunkowo 
wzbroniony

Dyrekcja Stowarzyszenia urządza w sobotę 7 
lutego b r. ostatni w tem karnawale wieczorek to 
warzyski połączony z tańcami i kotyłjonem, przy u- 
dziale mnzyki wojskowej 95 pnłku piechoty. W stęp 
li tylko za zaproszen ami, które otrzymać można 
w S owa-zyszeniu przy ul. Mickiewicza 1. 28. L ista 
otw arta do sob jty  wieczorem 7 latego b r.

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych. Na walnom zgromadzeniu członków od 
działu gorlickiego tego towarzystwa, k tó re  się odbyło 
w Gorlicach dnia 2 lntego pod przewodnictwem dr. 
Stanisława Olszewskiego, uchwalono udzielić ciemnemu 
Józefowi Bibszowi, któ y z powodu zaniedbania p ła 
cenia wkładek przestał być członkiem, na b r. za
pomogę 12 z ł r , a wdowę po ś. p. Jnljanie Khcie 
długoletnim członka towarzystwa, zwolnić o 50 złr. 
od oblign zaciągniętej przed laty  przez nieboszczyka 
m ęła pożyczki wekslowej. Nadto wybrano delegatem 
oddziała dr. Stan Olszewskiego, a do wydsiałn p. 
Bntrymowicza rządzcę dóbr w Libnizy.

Zmartwychwstał, z  czwartku n> p iątek  w 
zeszłym tygodniu um arł w szpitzlu przemyskim je 
den z biedaków leczonych kosztem gminy. Nie ro
biono z nim wielkich ko-owodów, c.ało rzu ono w 
trumnę i kazauo wywieźć do koBtnicy. O zmroku 
weźnien naładował na wóz trzy trumny, bo wywo
żono jeszcie dwoje dzieci, pojachał do kostnicy i 
oddzł grabar-owi trzy trumny. Grabarz wydał kwit 
na nieboizczyków, tram ny kazał złożyć w kostnicy, 
a nazajutrz rnno wykopać g-oby dla zmarłych. Sto- 
Bownie do jego rozkazu groby wykopano, l&oz któż 
opisze zdziwienie wszystkich, gdy rnno obaczono, iż je 
dnego zmarł go brakuje. Dzieci z trumien aię nie ruszy
ły, brakło jednak w trum nie trzeciego, gdyż ten w noc 
mroźną przebadziwBzy Bię z letargu, odrzucił wiekc, 
tram ny i powrócił t* « ,  zkąd go wywieziono, do 
szpitala powszechnego. Donosi o tem Gazeta Prze
myska.

W warszawskim zamku, w wzpaniałej sali 
kolnmnowej oświetlonej światłem dektrycznem  odbył 
zię w nbiegły wtorek wielki bal, na który namiestnik 
Królestwa, jenerał H nrko zaprosił przeszło 600 osób 
z kół towarzystwa warszawikiego, tak  polskiego jak  
rosyjskiego. Bal otworzyli polonezem*: Hnrko i  jene- 
rałową Brokową i jego małżonka z komendantem 
twierdzy warszzwakiej jenerałem  arty lerjl Friede. 
W drogiej turze poloneza H nrko stedł z panią Mi- 
chałową K&micką, a pani Hurkowa i  prezesem komi
tetu Towarzystwa kred. ziemskiego Ludwikiem Gór
skim. Następnie rozpoczęły Bię tańce, k tó re  prowa
dził adjunkt sztabs-rotmiBtrz Nieratow. P ar było 
około dziewięćdziesięciu, a tańce szły ochoczo. W  sali 
portretowej, tronowej oraz w kilku innych zastawione 
były buiety z cukrami, owocami, herbatą i Winem 
szam pańskie* Około godziny 2 rozpoczęto maznra,, 
łącząc go zręcznie z różnemi figurami kotyljonowami, 
do których była wielka obfitość przyborów. I  tak 
wśród maznra wjechał na salę kolumnową eleganoki 
wózek, pełen żywych kwiatów, które tancerze rozda
wali tancerkom ; w innej znów figurze obdarzono 
tancerki ozdobnemi tam bnrinam i, na których był 
wymalowany widok Zam ka od strony W isły; w trze
ciej zaś bombonierki w kształcie czapek oficerskich 
i szapoklaków i t. d. Po godzinie 4 mnzykn zagrała 
znown poloneza i całe towarzystwo przeszło na wie- 
czersę, k tórą zastawiono w aali białej, oraz w k lika  
innych salonach.

Podczas wieczerzy przygrywała muzyka woj- 
Bkowa, do tańca grała orkiestra p. Lewandowskiego. 
Ze szczegółów dekoracyjnych zwracały uwagę dwie 
cysterny na chłodniki, nmiessezone w sali portreto
wej, a wyciosane każda z jednej, całkowitej a lśniącej 
bryły lodn

Bal skończył się o godz. 5 rano.
Z wybrzeża istryjskiego pisze nam jeden z 

naszych rodaków:
Z e n g g dnia 2 lntego. —  M iłośnika przyrody, 

chreszli poznać się ■ „B orą", tym  królem w iatrów ? 
Jedź nad brzegi A drjatybu. K iedy zmarznięty pomi
niesz wspaniały Karat, a wieziony p rze i lokomotywę, 
k tóra co krok walczy z zaspami śniego, na każdym 
takręcie  drogi oczekiwać będziesz pieszczot południo
wego klim atn, ciężki Bpotka cię zawód. Oto z data 
pokazuje się oczom twoim zamglona zatoka Qnarnero 
z lasem masztów Btrojnych we flagi wszystkioh naro
dów świata, ale w percie panuje głneha cisza.

Saieg grabą warstwą zaległ wybrzeża portowe, 
przysypał sobą Btosy wyładowanych towarów. Kręcą 
Bię kolo nich robotnicy, ale robota nie idzie raźno, 
bo co cbwila bieżą oni do rozpalonych ogni, ażeby 
ogrzać zziębnięte ręce Inb za ikrsyniam i okryć zię 
przed Bzalonemi podmnehami Bory.

Mimo to Corso doiyć jest zaludnione; damy, 
zaopatrzone w zarękawki i kiłkometrowe „boa" — 
izezyt tn tfjiza j ochrony przed zimnem —  przecha
dzają Bię szybkim krokiem  i ja k  na komendę obra
cają Bię w zystkie plecami ku nadcbodrącej Borze —  
Obok pięknych pań tłam y Btudencików i gawiedzi 
nlicznej uwijają Bię po śnieżnych zaspach, lepią ze 
śni gn pociBkl i  częstują niemi przechodniów albo te ł 
odbierają razy od kul rzucanych na nich z okien i 
balkonów

Zakuty w zimowe szaty T ryjest wcale nie nęci 
kn sobie nas, synów północy, Bznkających południowej 
w egetacji; więc p ia !achawa*y w sali D raba cygańskiej 
mnzyki {którą dowodzi łydek ndąjący cygana), rusza
my statkiem do A bbacji, aby tam ogrzać skostniałe 
od zimna członki.

Zima jednak towarzyszy nam s ta le , bo i tam 
znajdujemy ławę śniego, metrowej g rnbośd ; cyprysy 
i lanry połamane, pełne pączków kamelje i rododen
drony do ziemi przygięte, ścieżki i drogi w śniego- 
wym pnchn wyżłobione; słowem: naizę polską lim ę, 
przetkaną tn  i ówdzie zielonością i napojoną jakimś 
dz'wnym aromatem, k tóry  tak  silnie wabi i nęci kn 
Bobie mnóBtwo grści kąpielowych. Nie ma ich wpra
wdzie takiego napływa ja k  zim poprzednich, co gpo. 
strzegą się najlepiej w rzadko gośćmi obsadzonych 
jadaln iach , to nie przeszkadza jednak, że nad tymi
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nielicznymi niedoborami srogo pastwią się kelnerzy, 
licząc słono kaidy podany kąsek.

Główny zastęp gości stanowią oczywiście Niem
cy, a obok nich Madiarzy; ale i mowę polską słyszy 
się dość cięsto i spotyka nieraz orjentalne rysy sy
nów Izraela.

W braku przechadzek na świetem powietrza 
kaidy szuka innych rozrywek. Bilary są więc stale 
oblężone, stoliki do kart obsadzone gęsto, a dwa razy 
w tygodnia odbywąją się raaty, na których po ko
smopolitycznym walca i kadryla następajo czardasz, 
tańczony z werwą przez Węgrów przy dźwiękach cy
gańskiej kapeli.

Taki tryb życia nie ma dla nas uroku. Wsia
damy więc na statek „Yelobit", aby na nim podążyć 
do wytkniętego nam cela. — Zatoka wabi ko Bobie 
zdradliwie chwilowym spokojem, łódki rybackie roją 
się po jej gładkiem zwierciedle, „Veleb't“ pomyka 
szparko z miejsca, omija wyspę Yelię i płynie po 
lewej stronie poszarpanych kroackich wybrzeży, na 
których wśród skał odartych z urodzajnej ziemi bie
leją miejscami drobne osady.

Po godzinie dopływamy do pierwszego miaste
czka. To Eraliewica (po włosku Porto Rfe) ze s a.em 
zamczyskiem, dawniej ebrennem, a dziś mieszcząccm 
w sobie semii arjdm 00 . Jezuitów. Szybko znika nam 
ono z ócz i znikają równie ssybko nadobne Solce i 
rozległe Nori. Wjeżdżamy w kanał „Mai tempo" i 
wnet przekonywamy się, io słusznie nosi on tę złowro
gą nazwę. Kołysanie statku wzmaga się, spienione 
fale poczynają się piętrzyć ku niebiosom, swawolny 
Bora szarpie żaglami, podrzuca statkiem. Podróżni, 
spędzeni z pokładą zimnem i bryzgającomi falami tło
czą się do ksjat; żądają wina, aby rozgrzać krew w 
iyłaeh zmarzniętą — i oto wśród toastów dopływamy 
do porta w Zengg.

Niestety, i ta wita nas cblcze zimy; bo choć 
mamy jaż pod stopami ziemię, to jest ona pokryta 
grubą warstwą loda, po którym ślizgając się i upa
dając, dostajemy się do miasteczka. — Ładne ono, 
to prawda, ale wiecznie wystawione na podmuchy 
Bory, a dziś cieszące się niestety mrozem trzynasto- 
stopniowym.

Nadzwyczzj tn zatem przykro. Bora baczy nad 
nami, rwie kamienie z okolicznych gór i miota niemi 
na ulice. Pod nogami zaś taka gołoledź, że kto nie 
przypiął do obuwia żelaznej podkowy, ten chyba na 
„czworakach" potrafi dostać się z domu do restau
racji lub z powrotem. Zresztą drożyzna tn wielka, a 
nawet ani za drogie pieniądze zaspokoić nie można 
nsjpierwszych potrzeb życia.

Pocieeząją nas wprawdzie, żo dnio taniości na
dejdą z lepszą porą; więc i  błagalną prośbą zwraca
my oczy na krzyż, który błyszczy w oddali nad go 
śclńcem państwowym, w miejsca gdzie jego Bztuczne 
■ploty skręcają w wąski jar zwany „Brama Wratnik*. 
Z ufnością zwracamy je do oblicza Ukrzyżowanego i 
cieszymy s!ę, łe z wiosną nmilknie przecież raz ów 
srogi Bora, a wtedy odetchniemy prawdiiwem połu- 
dniowem powietrzem.

Sądy rumuńskie Pized trybunałem sądowym 
w Dorohoi odbyła się w tych dnikch rozprawa prze
ciw snbprefektowi Rosinowi, który za 1000 franków, 
w Bpółce z innymi, wydał wiadrom rosyjskim emi
granta Sim WBkiego vel Zimowskiego. Rosin tłóma- 
czył się, że władzo rosyjskie przedłożyły mu doku
mentu, jakoby ów emigrant nie był Simowskim, 
przestępcą politycznym, lecz Żumahkim, koniokra
dem, niby to zdawna poszukiwanym przez straż gra
niczną; wydał go więc w dobrej wierze, jako zwy
kłego koniokrada. Trybunał przyjął to tłómacionie i 
uwolnił Rosina od wszelkiej odpowiedzialności.

Temperatura. Termometr — 1° R. Barometr 
769°. Idzie w górę. Pochmurno.

Secesja Nowa Reforma uchodząca bardzo 
słusznie za jeden z urzędowych organów klubu sej
mowej lewicy, polemizując dzisiaj z nami, wypowiada 
zdanie, łe  „Przedwyborczy Komitet Centralny n i e  
j e s t  nąjwyższą władzą wyborczą".

Pozwalamy sobie żywić przekonanie, że Nowa 
Reform a  nie zdała sobie sprawy z politycznej he
rezji, jaką wypowiedziała i że odwoła to, co w 
takim razie będzie jej policzonem na karb zapała 
polemicznego __________

Teatr. Dziś w piątek „T w ia tk", występ pani 
Strcmfeid-Klamrzyńskiej i p. Warmntha.

nieniem się wyrazić, mimochodem wspomnę, iż w 
końca karnawału „Koło lit-art." (co godno uznania) 
zaangażowało ją do go grania na wczorajszym balu. 
Dzielnie się też Harmonja pod batutą p. Falla po
pisywała; z siłą, życiom i werwą po wększoj części 
nowe zupełnie grając tańce; szkoda jedynio, iż 
obwieszenie galerji dywanami i makatami nie prze
puszczało jędrnych tonów na salę w tej sile, w jakiej 
słyszymy je na próbach i koncertach. Prawdzie.

Literatura i Sztuka.
* Opera. Koncert p. Józefy Szlezyglerówny. 

Muzyka „Harmenjii1
Ostatnie trzy przedstawienia opery dały nam 

powtórki „Dinory" i „Łu^ji" z panią Klamrzyńslą 
w partjaeh tytułowych, o których już poprzednio pi 
■ałem, i „Fausta", w którym ten sympatyczny nasz 
gość odtworzył rolę Małgorzaty, a p. Teodor Bor
kowski partję Walentyna; lresztą obsada ról była 
niezmieniona.

U artystek toj miary jak pani Klamrzyńska, 
obdarzonych tak miękkim i Bympatyczoym glosom a 
taką intuięją i inteligencją, różnice w odtwarzania 
poszcsególnych ról nigdy nie będą wielkie; złożą 
chyba dowód, ło tę lub owę rolę z większą sympatją, 
s większem traktują zamiłowaniem, a poszczególne sce
ny z znpelnem oddają przejęciem. — Jeżeli Dlrora, 
Łucja, Traviata, dając śpiewaczkom koloraturowym 
szerokie pole do popisu i otworzyły dla p. Klamrzyń- 
■kitj właściwą arenę zwycięstw, to „Faust" dał jej 
apoBobuoćć do złrtema dowodu, że poti afi z odpo 
wiednią siłą dać wyraz dramatyczny swojej kreacji. 
Że punkt kulminacyjny 0B:ągnęia artyBtka w a<-ji 
z klejnotami, leży to w naturze jej głosu — lolora 
turowego.

Niespodzianką dla jednych, dla innych zupełną 
nowością był występ p. Teodora Borkowskiego, tak 
dobrze wszystkim znanego z estrady koncertowej. — 
Jak gorącą a zasłużoną Bympatją debiutant ten we Lwo 
wie się cieszy, wiadomo wszystkim. Glos bardzo miły 
barytonowy o wysokiej pozycji, czysta bardzo into- 
nacja, poprawne frazowanie1 oto cechy młodego śpie 
waka. Czy głos ten jest z natury słabym, czj z po
wodu niezupełnie prawidłowej emisji traci jędrną siłę, 
trtrano mi osądzić; żal tylko wjrazićmuszę, iż mimo 
dźwięku sympatycznego i giętkości w cieniowaniu — 
jest dla sceny nieco za slaby. Akcja dramatyczna na
brałaby z pewnością więcej życia, więcej swobody 
werwy przez częstsze występowanie, przez obycie, 
oswojenie się ze soeną.

Pomiędzy „Dinorę* i nŁucję“ wplótł się w nie 
dzielę (1 brn.) koncert panny Józefy Srlezygierówny, 
■rtystki opory warB?aw«kicj.

Artystka składa niezbite dowody tej prawdy,, 
Inteligencją, zamiłowaniem i wytrwałością w pracy 

t t °żna dojść do bardzo dodatnich wyników: do wzO' 
rowej deklamacji, do świetnej koloratury, do zdumie 
wającyt h skoków „Bta< catami" w iście „ptasi, h“ po 
sycjach; cóż stąd, kiedy głos tak przykry, tak n.e 
sympatyczny, tak niemiękki, tak nieprzemawiąjący 
milo do duszy, a wprost tak przykro drażniący słuch 
cokolwiek dellkatniojuzy, że chyba tylko żałować po 
trzeba tyle pracy rzuconej w tak niewdzięczną glebę

W koncercie tym zbierały wyrazy uinanin dwa 
nasse towarzystwa „Lutnia" i „Harmonja"'

A  propos Ha-monji, o której już niejedno 
krotnie miałem sposobność z zasłużonem odszczegól

Część ekonomiczna,
§ Choroby stadne. W czasie od 17 do 26 sty

cznia b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych .

Zarazę pyskową i racicową: w Podjarkowie
(powiat Bobrecki); Budziwoju (powiat Rzeszowski); 
Kamionkach (pow. Skałacki); Remizowcach, Strutynie 
(pow- złoczowski).

Wściekliznę: w Wojtkówce (powiat dobro- 
milski); Łuwczycach, Żydaczowie (powiat Żyda- 
czowski)

W tym czasie wygasły:
Zaraza pyskowa i racicowa: wWysuczce, Pisz- 

czatyi~ach (powiat borszczowski); Podwerbcach (pow. 
liorodeński); Wojuiłowie, Potrance, Łuce, Kulesiówce 
(powiat Kałuski); Sokołem (pow. Kamionecki); Rak- 
szawfj (pow. Łłńcucki); Wilczy (pow. przemyski); 
Zielonej (pow. Skałacki).

Parchy u koni: w Horodys zezach (pow. Brze- 
żański).

Ospa a owiec: w Kasperowicach (pow. Za-
leszczy cki).

Wiedeń 4 lutego.
(Z) Rach na naszej giełdzie zuacinie oży

wiło i podparło tendencję zwyżkową dzisiejsze ob
niżenie ttopy procentowej pnez  bank aastro -w ę
gierski, za któisgo przykładem już dz ś poszła 
Isza anstrjacka Kasa oszczędności, a prędzej lob 
pćżaiej będą musiały pójść wfzystkie instytucje 
fi a anso we. Wobec tego, po okreote drogi: go kre
dytu, który trapił giełdy Earopy w oatwt lich mie- 
•iącach ubu g h g o  ro k ., snów wkroczyliśmy w pe- 
rjod obfitego i taniego kredyta, a mimo małego 
współudziału pablicznoś i w operacjach giełdo
wych jaż ów obfity i tsni krodyt podnieca grę 
spekulacyjną na turgsch pieniężnych i sprawia, 
że rozgrsani żądzą tanich syzków spekulanci gieł
dowi, spuszczają chętnie z oka ważniejsze wzglę
dy, które pod innemi warunkami byłyby nieochy- 
)nie wstrzymały rozwój kursów. Takim względem 
byłaby niecmylnie w innych okolicznościach nie
spodziana dla wszystkich dymisja naszego znako
mitego kanclerza akarba, dr. Dunajewskiego. W in
nych warunkach byłaby to dobrowolne netąpienie 
takiego męża nkgło  Łysicom najróżnorodniej
szych komentarzy, byłoby wystraszyło spekulację 
giełdową powrotem do owych stosunków kredyto
wych państw#, jakie panowały zanim nasz znako
mity rodak objął at.er finansów państwa w swoją 
roinm ną i energiczną rę k ę , byłoby — jednam 
słowem — wywołało panikę lab przynajmniej 
znaczny spadek karsów. Dziś fakt ustąpienia dr. 
Dunajowi kie go nie wywołał tych skutków, a jeżeli 
stanęły tem a w poprzek i rozbudzony tanim kre
dytem rach spekulacyjny i bardzo korzystne no
towania i tendencja giełd z;granicznych, to bez 
najmniejszej pomyłki wolno szukać przyczyny te
go spokoja naszej giełdy w głębokiem przeświad
czenia, że dziesięcioletnie rządy dr. Dunajewskie
go pozostawiły finanse państwa w etanie tak 
świetnym, tak uregulowanym, iż nawet ekspery- 
mer.ta niedoświadczonych nie tak łatwo potrafią 
zmienić ten stan na Inny, na gorszy. Owóż to 
istotna przyczyna tego, że dzisiejsza giełda w oży
wionym rucha kroczyła do zwyżki, a dowodem 
tego są następne ostateczne notowania:

Kredyty austrjackie 307- -, węgierskie 344 75 
Anglobanki 166 —, Uniony 241-75, Bankvereiny 
117 25, Lftnderbanld 2 1 8 —, Ludwiki 210 50, 
Czerniowiedde 232'—, Renta papierowa 91 65, 
srebrna 91 65, aaatrjacka złota 108 95, papierowa 
102 25, węgierska złota 10415, papierowa 100 60, 
dakat 5 39, 20 frankćwka 9 04—, 20 markówka 
11 20, robie 1-32% zł.

§ Na wiedeński targ na bydło, który wyjątko
wo odbywał się bieżącego tygodnia we wtorek, 
przypędzono: 3278 wołów węgierskich, 1123 ga
licyjskich i 1208 niemieckich. Z powoda spędu, 
który od normalnego był wyższym o przeszło ty
siąc iztnk, oras z powoda, że chodziło tym razem
0 zabezpieczenie potrzeb koniumcji tylko na dni 
sześć, panowała na targa tendencja bardzo mdła
1 cofnęły się ceny wszystkich kategorjj towaru 

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły
opasowe po 54—54 zł. 50 et., za towar przedni 
po 55—57 zł., — wyjątkowo po 62— zł. — et.-, 
węgierskie woły opasowe po 48—56, za towar 
przedni po 57—61 — ct., wyjątkowo 62 zł. do
— zł.; z innych krajów koronnych po 50— 57, za 
towar przedni po 58 — 62 zł.; wyjątkowo 63 —. 
krowy po 19—28; stadniki po 18— 34; bawoły 
po 18—24 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 16— 108 zł. za sztukę.

Nie sprzedano sztok 338.
Ceny zbożowe:

Wiedeń 5 lutego. Pszenica na wiosnę 8.39 
do 8 41, na maj-czerwiec 8.23 do 8 25, na jesień 
8.06 do 8.08. — Żyto na wiosnę 7.46 do 7 48, na 
maj-czerwiec 7.35 do 7.38, na jesień 6.70 do 6.72.
— Kakarodza na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
jeB:eń 6 66 do 6.69. — Owies, na wiosnę 7 24 do 
7 26, na maj-czerwiec 7.26 do 7.29, na jesień 6.50 
do 6.52.— Rzepak na styczeń-lnty 12.80 do 12.90, 
na sierpień 13.50 do 13 60. — Spirytus prompt 
18.37 do 18.G2, na luty 17 75 do 18 25 zł.

Peszt 5 lutego. Pszenica na wiosnę 8.09 
do 8.11, na jesień 7.74 do 7.76. — Knknrudza 
na maj-czerwiec 6.23 do 6 25. — Owies na wio
snę 6.93 do 6.95. — Rzepak na Bierpień 13.30 do 
13.35. — Spirytus go‘owy 17 25 do 17.75 zł.

Berlin 5 lutego. Pszenica loco 198 —, na 
kwiecień-maj 198.—. — Żyto loco 174.—, na k\r 
maj 173.— . — Owies loco 142.75, na kw.-maj 
143.75. — Spirytus loco 52.30, na stycztń-luty 
52.—, na kwiecień-maj 52.10 marek.

Tryjest 5 lutego. Spirytns gotowy 18.50 
do 19.— zł.

Z  fjo {ow ych  targów

Telegramy „Przeglądu“3
Wiedeń 6 lutego. Wiener Złg. cgłasza no

minację Gubzrzew ikiego, noszącego tytuł i cha
rakter sekretarza Rady, adjunkta sądowego w 
Krakowie, sekretarzem Rsdy w wyższym eądzie 
krajowym w Krakowie.

Wiedeń 6 lutego. Neue F r. Presse nie uba
wią się, aby myśl utworzenia większości z pomo
cą lewicy rozbiła się o sprawy, tyczące się osób, 
gdyż opozycja lewicy nie była nigdy skierowaną 
przeciw osobom, lecz przeciw systemowi. W za
mian za porzucenie swego opozycyjnego stanowi
ska, lew', a nie postawi żadnych żądań względem 
osób, lecz tylko postawi żądania, ściśle tyczące 
■ię rzeczy.

Nie jeśtto także przeszkodą sle do zwycię
żenie, że rząd nis chcs być rządem stronnictwa 
lewicy ani w ogóle żadnym parlamentarnym rzą
dem. Ani wspomnienia przeszłości, ani też uzsaa 
dniona ambicja wielu członków l.wicy nie będą 
przeszkodą do utworzenia większości myślącej, 
czającej i działającej w da .ho au .trU  him. Je 
dnakże lewica nie poda ręki do t*go, aby p arla 
ment wywłaszczono z przynależnych m a praw i 
nis może zrzec się praws wywierania wpływa na 
oiUwodawttwo i administracją w duchu tych za
sad, k óre zawsze reprezentowała

Lewica nie będzie zaprzeczała inicjatywy 
i kierownictwa polityki rządowi, jednakże w po
pierania rządn pójdzie tylko tak dalfeko, o ile to 
aię zgadza z zasadami woIr,ości, jednolitości pań
stwa, konstytucji i słusznego stanowiska nie
mieckiej narodowości. Zanim trwała większość 
otworzoną zostanie, mnsi nastąpić porozumienie 
z rządem co do celów polityki państwowej.

Wtadeń 6 lutego Dziś w południe pożegnał 
serdecznie Dr. Dunajewski urzędników m inister
stwa skarbr w obecności nam’eatnika Dolnej 
Auttrji hr Kielmansogga. W imienin urzędników 
podziękował szef sekcyjny Possaner nstępującemn 
ministrowi i podniósł, że pozostawia on po sobie 
trwałe pomniki awojej znakomitej dla dobra pu
blicznego działalności.

Następnie wyraził namiestnik w imienia kra
jowej dyrekcji akarba podii.kow&nie za okazywa
ną jej żjesliweść.

W parę godzin petem powitał nowy m ini
ster finarsśw Steinbach igrcmadzocy h urzędm- 
ców i rzekł, że dla więLzaj części z nich nie 

jest obcym, a jako minister pracować będzie w 
;ym duchu, który ożywia urzędników au srjac- 
rich i jako pierwsze *we zadanie będiie uważał 
otrzymać to, co dotychczas osiągnięto.

Berlin 6 lutego Dzienniki wieczorne dono- 
s-ą, że hr. Waldersee złożył wczoraj urząd szefa 
jeneralnego sztabu w ręce jenerała Schlieffena, 
gdyż cesarz nie zamianował jeszcze jego następcy 
Żegnając oficerów j.neralnego sztabu, rzekł Wal- 
drrsec, że ceBarz go przeniósł ca inny posadę, 
owóż jako żołnierz nie pyta on „dla czego", alo 
•łacha rozkazn.

Rzym 6 lut go. W sferach parlamentarnych 
upew niają, że Rndini otrzymał już od króla po- 
ecenie złożenia nowego gabinet a.

Berlin 6 lutego. W parlamencie w ciągu 
dalszym obrad nsd załogą wojakową we wschod
niej Afryce, oświadczył M irbach, że Hsłgoland 
est niedostateczną ko-npea łatą za odstąpienie 

Anglji posiadłości niemieckich we wschodniej 
Afryce. Gapriri odpowiedział, że cesarz sam uło
żył program, wedle którego w danym razie na- 
eżało poświęcić posiadłości W ita. Kanclerz od

parł zarzut, że Bismark byłby s*ę nie zgodził 
na odstąpienie tych posiadłości i w:kazał na pi
semne oświadczenie b  smarka z jesieni 1889 ra
ka, w którem powiedziano, że Zanzibar ma dla 
Ni-mieć większą warteść aniżeli Wito.

Paryż 6 lutego. Obejmojąc przewodnictwo 
komisji cłowej senatu, oświadczył F errj, że za

daniem tej komisji jest bez powziętej z góry opi- 
nji zbadać prawdę 1 sprawiedliwość i starać się 

to, aby nie było ani zwycięzców, ani zc/yclężo 
nych, lecz, aby zawrzeć się mające trak ta ty  han
dlowe z innemi mocarstwami odpowiadały słusz
ności. Ekonomiczne odosobnienie Francji jest 
zgubną utopią. Ssnat potrafi połączyć roztrop
ność z energią i postąpi sobie tak, aby nie dosz
ło do wstrząśnień, gdyż metoda rewolucyjna jest 
najgorszą.

Budapeszt 6 lutego. Sejm przyjął s wieloma 
poprawkami uitawę o kasach dla chorych robot
ników.

Paryż 6 lutego. Budżet na r. 1892 przędło- 
żrnym będzie izbie 15 lutego.

Sofja 6 lutego. Bułgarie donosi, że podj'ęto 
na nowo rokowania między rządem b słgsnk im  
reprezentantem Soi bji w sprawie zawarcia trak tatu  
handlowego.

Kolonja 6 lutego. Roelni che Vollcseeitung 
donosi, in  lisku pi pruscy wnieśli do ministerstwa 
■tanu ponowne przedstawienie w sprawie ustawy

6 lutego. Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

7.----- 815
5.89—6 85
0 -----6 75
6.---- 6 40
6 20 9 75

7.----- 7 85
5 7 5 - 6  20 
6.25—7 — 
5.90 6'20 
6'— 9 -

6 70 -7 3* 
5 60- 5 85 
4 85 6 50 

5.80 5 75 
6 — 8 50 

0.——0.—

7 10 8 30
6 -----6 46
5.76 7.2 
6 —  6.5< 
6 30 9 75

* * 0. 0.
* * * * * *

4 2 . - 6 2 . - 4 2 .-5 2 45. 61.— 45 62

_____ — ,__ - -  ki- —
wszystko aa 100 kilo nstto b u  worka.

Chmiel o d  zł. za 56 ldlgr. netto loco Lwów.
Usposobienie więcej ożywione. Ruch handlowy za

czyna się ożywiać. Za pszenicą popyt dość znaczny.

Wiedeń 6 Iu>go. Fremdenblatt o»r».wia po
dróż arcyksięria F rsncisika F«rdj»anda do Pe 
terebarga i pizze, ż i  jakkolwiek podróż ta  jest 
objawem p rc ie m ją y p t,  to jednak nie można tu 
mówić o jakiejś misji p d itycrn tj, gdyż do takiej 
misji nie ma żadnego poweda. O tern, że e rr 
pragnie pokoju, wiedsą wa Wiednia tak samo do
brze, jak dobr.e przekonany jest car o pokojo
wych zamiarach Aastrji. W kw.stjach dyploma
tycznych lat ostatnich okazała się nier z różno
rodność, a nawet sprzeczność upatryw ać, je in rk  
że zawsre zsrówno Aust o - Węgry, jak i Roi ia, 
sfarały się z tej różni-cy sspatryw iń nie robić 
zasadniczej s .rze  tn  ści obu psńitw  Iite re s  Aa
stro Węgier na fółwyzpie btłkańikim  po!cg» tyl
ko w tern, aby państwa bzłkaótkie samidzielnie 
się rozw jały, a pogłoski złośliwe, przypisujące 
nsm i«ne cele, nie znajdują wiary u if i r  kompe
tentnych ani na półwyspie bałkańskim, ani też 
w Petenbnrgn. Aastro niemiecki eojusi, nieogoi- 
styczna polityka wschodnia Auitro-W ęgłer, tudzież 
silna wola sprzymierzonych ntrzj mania pokoju 
Bą tek i s n n  pewnymi czynnikami, z którymi li
czyć się należy, jak zamiłowania >t-k.vu u cara, 
rtóry uważa za swe zadanie z chow ć dla Rosji 

dla Europy dobradłiiejs;wa pokoju. OdwUdiłpy 
cesarra niemieckiego w Narwie, podróż a-c^-k ię- 
cia FrcncłBika Ferdynand* do R iji, i niedawny 
lobyt crrewicza Mikołaja w Wiedniu nie mają 

wptawdde politycznej wartości, lecz ;ą  w każdym 
razie cennym objawem p kijowego usposobię ia. 
A;c kdążę FrancUzek F*rdynsnd prz; wiezie ze 
sobą w pamięci o l rz monarchy, które{C uczci
wość, otwarlość i przymioty serca jjsdnsly  sobie 
jo w sz ^ n y  szi.ucek.

Wiedeń 0 lattgo. Bsttówka szewców bierce 
spokojny przebieg. W niedzielę cdbędzie się zgro
madzenie bastujących, na którem oitaticzaa de
cyzja powziy ą zostanie. — b .s t 'w k *  ukończy tię 
irawdopodob jie  w pierwszych dniach przyszłego 

tygodnia.
Minister fiazntów S.einbach pożegnał aię 

serdecinis wczortj przed południem z urzędnika
mi ministerstwa sprawiedliwości, a o drogiej ga
dzinie po połndnia złożył przysięgę w ręce arcy- 
itięcia Karola Ludwik*, jako zastępcy Cesarza.

Barcelona 6 lategc. Zwolennicy Szlmerona 
nr ądzili ta  rc^oraj mznifjstację. Przed klabem 
conzeiwotywnym przyszło d i  kilka wybryków, 

żar.darmerja wmięszała się w to i raniła kilkn 
mamfe ilrntów Okcło północy przywrócono po
rządek. Między republikanami pacuje wlclk e wzbu
rzenie umysłów t :h dsl obawa dalszych wy- 
troczeń.

Gran 6 lotsgo. Kapituła katedralna wybrała 
can< a ka Rosiiy<la tymczasowym kuratorem do- 
choduw kłięcia prymasa węgierskiego.

Madryt 6 lutego. Wed'e urzędowego rezul
tatu wyborów wybrano 289 kandydatów rządo
wych, a 154 opozycyjnych, z tych 25 republika
nów, 89 liberałów i zwolenników Sigasty.

szkołach ludowych
Madryt 6 lutego. W Barcelonie ogłosiła ko

misja w; br. cza, że posłem wybrany zo 'ta ł pewien 
konserwatysta, gdyż ró s ł  on wlęcei głosów niż 
jego przeciwnik Silrceron. Z trg^ powodu panoje 
w tern mieście wielkie wzburzenie umysłów, gdyż 
republikanie otrzymają że Bdrneron, * nie ów 
kooserwatyeta miał większość głosów

Paryż 6 lutego. Lawreniuiowi, nihiliścis za
sądzonemu w czerwcu r. 1890, opuszczono resztę 
kary więzienia.

Madryt 6 lutego. W Hsre (L igroso) wywo
łali kartiści niepokoje. Libera li wtargnęli do klu 
bu karltotów i pogruchotali meble. Także w San 
Domingo i Dała Cildaza wybuchły zamieszki 
raniono kilka osób. Wysłano tam  żandaimów.

Riym 6 lutego. W sprawie przesilenia ga
binetowego nie powziął król dotychczas żadaej 
decyzji, tylko p r ie J w  zorrj wieczorem naradzał 
się z bt: fen* sztabu jeneralnego co do oszczędno 
ści w wydatkach na armję.

Dzhnniki piszą wciąż, że &alożr się spodzie 
wać gabinetu Rudiniego. Saracco i Nicotery, albo 
ZaeardelUcgo, Brina i Giolittiego.

Osscreatore Romano pizze, że gabinet R u 
dini-Ssracco przedstawi się izbic z programem 
obiecującym oszctędBOŚ i w wydatkach wojsko 
wych.

Konstantynopol 6 lutego. Ogło zono IraJę 
Bultrńzką, sa.kc ocu ą ą ugodę zawartą mfędz; 
miniiterstwena a komisją patrjarchatu  grsekiego 
w spr»wie uregulowania kweB'jl patriarchatu. Ró 
wnoczzśnle aa^kcjosował su łta i  instrukcje, które 
n Ł P o rła  w tej mierze rosesUć do gabernstorów. 
Gzlem przyjęcia do wiadomości odnośnego re 
•k r ptu minia e rja lre jo  l wprowzdsenla p?trj‘ar- 
chy tzpswrót do jego rezydencji w Fanarze nsd 
Zt-.tym Rogiem, wybrała rada patrjarchatu osobną 

' komisję.

W.
Sz

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 7 Iu.ego 1891.

HOTEL GEORGA. M. Bogdanowicz z Kossowa. 
Tchórznicki z Nadyb. W. Gaiewosz z Kontów. 
br. K ziebrodtki z Chlebowa. J. hr. Szsptycki 

Przyłbic. M. hr. Ł^ś z CzyBzek. M. hr. Wolański 
Pauszówki.

Curaęao trip le sec
specjalny wyrób firmy

I S O C K E I S  F E E B E S ,
La Cóte St. AikL-ć (Isćre), Francja.

Bisquit Dubouchś &  Co.
C O g n a C  w  C o g n a c

Fine et gr. Champ. Maison fondće en 1819.
Główny Zastępca dla Galicji.

M. B R A N D Ł E R , Lwów, Jag ie llońska 3.

Zmiana mieszkania. 
Okulista Dr. Gesang

mieszka ul. Jagiellońska 1. 2. 1628

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytety łtp
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom Dtnlcowy i kantor wymiany we Lwowie.

Y  ydawnietwo gaeetr losowań .Nadzieja".^Pre- 
nnmerata roczna zlr. 1'70. Na prowintji zlr. 1'80.

g i e t d l j w y .
d:_Ł 6 lutego eedz, 1. » ic . 40

Akrjt kredyt,
Alpiny
Kredyty węg
Ar. rt.wiLdkl
Daioay
Ludw'Sii
Nordbs^y
Lombardy
Losy ł oit-ckie
Staatrbahay
Czefi ow e .sic

306-75 
91 40 

344 50 
.65.60 
242 — 
210 65 
278 — 
f 29 50 
36 40 

24165 
232 —

Węg. kcl*j półfl.
196 50

losy
wschvda 

W edeńakle 
kom. 147 25

Akcje tytoń. 147 50 
Gal. obi. ładem. 104 50 
Eibathals 219 25 
Lfinder banki 217 60 
Renta il. węg. 104,30 
Baokyereiny 117 25 
Renta węg pap. 100 75 
Rubls 1-32 50

Usposobienie silos.

Lwów. Z laby handlowy 6 lutegoi 1891 
1. Akcje za sztabę.

ba taipo— bWuHgi pbH« 
bst tywMeaij.

Kolej galio. Kar. Lad.,200 i ł  w, u. 2C9 —
B iwow.-cww-Jast. 200 ił. w. a. 230 —

BaUc? ol- . galłc. 200 d . w. a. 304 —
„ kredyt, gelio. 200 «l. ?  a . ---------

212
233
307
216

h>7-
Ba_la hyp
Benka

L isty  ;astaw nt 100 \łr .
.  .  40 ,  101 -
10% pr. 1C9 — 
w. 11 50 lat. 98-25

galio.
gallo.

6*/s
B%

101
109

70 
70

98'95

n a d e s ła n e .
Odezwa Gmina Wicyń w powiecie Zloczow- 

skim, kolor-ja maznrska, założona przez Jakóba So
bieskiego, po wyrżnięciu dawnej osady przez Tata
rów, składała się początkowo z dwudziestu kilku 
nnmerów —  z biegiem czasu jednak doszła do po
ważnej liczby 160 nnmerów i składa się z samej 
ludności obrządku rzymsko-katolickiego. Cechy swo
jej narodowości i język polski zachował ten Ind do 
dnia dzisiejszego. Do rokn 1888 nie miała ta gmina 
swego kościółka, I należała do parafji w Dnnajowie 

1 milę od Wicynia odległej — ta odległość do 
kościoła była przyczyną, że szczególnie dziatwa bar
dzo mało korzystała z nauk religijnych, i jak z 
jednej strony Wicyniacy celują w powiecie oświatą, 
tak z drugiej strony pod względem moralności dnto 
pozbawiali do życzenia. W roku 1888 postanowili 
Indzie lepiej myślący w gminie wjbndować własny 
kościółek, przeważnie w tym celu, iżby młodzież 
mogła korzystać z nauk religijnych, i żeby w ten 
spisób podnieść moralność w gminie. Czę ią włas
nymi fnnduszam, częścią ofiarnością pobożnych 
chrześcijan, kościół, k w przeciągu roku zbndowano, i 
rok właśnie upływa, kiedy w kościółku wicju3kim 
odezwał się po raz pierwszy dzwon, wzywający lnd- 
ność na modlitwę we własnym kościele, — od tego 
czasu również utrzymuje gmina wspólnie z dworem 
kapelana przy swoim kościółka. — Błogie skutki 
tego przedsięwzięcia gminy ja t dziś są widoczno, 
dziatwa gromad-i się chętnie na naukę do kościoła 
ndziclaną jej przez czcigodnego kapelana ks. Doma
radzkiego, byłego proboszcza w gubo nji litewskiej, 

da Bóg za lada rok podniesie się gmina z upadku 
moralnego, w który wpadła z powodu znacznego od
dalenia od parafji. Na kośriele tym kosztującym 
8 tysięcy zł. cięży jeszcze dwa tysiące długu a o- 
prócz jednego ołtarza nie ma nic z wewnętrznego 
nrządzenia, — by temu zaradzić, udała się gmina 
do prezydjnm c. k. namiestnictwa i  prośbą o po- 
zwolenio na zbieranie dobrowolnych datków, i po
zwolenie to reskryptem Wys. c. k. namietnictwa z 
dnia 10 grudnia 1S90 I. 12G49 takowe otrzymała.

Komitet zajmujący się bndową, rozsyła dziś 
swoich kolektantów do siedmiu powiatów i miasta 
Lwowa, — ośmielamy się przeto tę drogę polecić 
c fiarności Szanownej P. T. publiczności, by na cel 
tak szlachetny nie skąpiła choćby najskromniejszych 
datków, gdyż tylko przy pomocy ofiarności publicz
nej będziemy w stanie drpro»adzić do skntku przed
sięwzięte diieło Wicyń dnia 4 Int-.go M irosław  
Edcr, przewodniczący komitetu. Ja n  CsaJc, naczel
nik gminy.

Wszystkie Redakcje upraszamy o łaskawe pow
tórzenie niniejszej odezwy.

S u k a  krijowegr 4 % %  wn. 98 60 99 30
T< W. gfjJC; — — — —

« i c 4 s 6 ŁUd'ts. 97 70 98 40
S ę i 4 ,s .  o .4 1 % 95 40 86 10
r s a z .0 2  2. 99 75 100 45
tr * a i  .  z „6® „ 95 — 95 70

S. L isty  d h i^ ts {« 100 Kir-
«. r  kr. vE (dna 6% ) 8% w Hłkv, 60. — 62 —

a a fi a (dsv. 6% ) 2% 'Vs * 53 — — —

i .  Ohligi \a  100 {łr.
latoBnlsaoyji e galio. 5 jro . u .  k. 
Galio. fu&. i .apiuo)jROKO 4%  „ 
Buków, fundusr propln. 5%  w. a. 
Kca. l u k i  t  n,. i fro. w. a. I. e a

kra}, z ~. 1873 (  pro. w i, 
„ ,  B litó i 4% %  „

104
92

100
100
104

30
60
70
60
50

195
93

101
101

30
40
30

! t-y  aiwsa
5. L » t y .

Krakowa

98 10 98 80

SI 50 23 50

6. fidonrty
Dukat kalendarzu 
Napalę jsdor 
PóHmpsrM ra s jsk l 
Ssśsl rr*wł?rt irebrsy .

6 t  pŁ.lerow 
IGO marek ^3»-VjcJr:?h

S8 — 30 —

5.34 5.46
8 97 9.14
9 85 ■ * _ _
1.35 1.45
1.81 V. 1.38%
55 80 56 40

Pociągi kolejowe.
Podło* Mgaru lwowskiego (Od 1 pażdałernlka 1890,

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego

„ Ś  M  I  G  U
wyszedł Nr. 4

Cena egzemplarza 2 0  ct. Prenumerata kwartalna w *  Liwo
w ie  I złr., n a  p r o w in c j i I rir. BO c .

Prenumeratę przyjmuje Administracja „ Ś m ig u sa "  
we Lwowie, „B iu ro  d z i e n n i k ó w " ,  oraz wszystkie ksie 
gamie i trafiki. _____ 1671 3 ‘

L i C Y T A C J  A
na maszyny i narzędzia rolnicze po spadku ś. p. L e o n a  
O r le w i  . i *  odbędzie się w e  L w i  w i e  dnia 9 lute
go b. r I w  następnych dniach, każdego razu od godziny 
lOtej przed południem w realności pod L 31 u l i c a  

L  -.-um Smj iek r.
Spis artykułów licytacyjnych wydaje

A r n o l d  W e r n e r ,  Lwów
ulica Sobieskiego 1. 3. 1675 1 2

Do Lwowa pr*ychod*| •

Z Kraków* . . . . . . .
Z Podw ołoc*y»k....................
Z Podwołoc«y*k na Podsamcn 
7m Sochy, Cbyrewa, Stryja, Hu- 
■Utyna i Stanisławowa . . . 

Z Budapscztu, Munkacza, Ła- 
woesnego, Pcróżago, Chyro- 
wa, 8tryja. Husiatyna I Bta-
nlNawowa...........................

Z Soczawy, Czemlow. i StanW. 
Z Bukaiwt; tu, Jaw. Cwmiowioc, 
Huriatyna 1 Stanisławowa ■ ■ 

Z Bukaruotu, Jaw.ę^andowloc, 
Hauatyaa I St*ni*ł*w^** ■

l l S S ^ S S 5 S . - - r t «
Zo Lwowa odchodzą:

Do Krakowa..............................
Do Podwołocayik.....................
Do Podwolociyzk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżogo, 
Ławocmego Munkacia, Bu
dapesztu , Stanisławowa i 
H o d a ty a a ...........................

Do Stryja, Chyrowa 1 Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Lu- 
woczatgo, Munkacza, Buda
pesztu, Staniał, i Hasiatyna 

Do Stanisławowa, Csendowlac, 
Jbm, Bukaresztu i Huriatyna 

Do ćts K u io « a  Cssmiowisc, 
Jasi 1 Bukarszztu . .

Do Stanisławowa, Husiatj 
Oswaiowiac i Soczawy .

Do Bełżca (Tomataowa).
„ „ tylko w piątki
„ „ tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślone linijką osaacaąją porę 
eirną od godainy 6tąj wieczorem do 6 goda. W m. raaob

ł 3.*! i  f i« a. \ I I I
Booląg
ołobowy f !

4’08j » J8. 8-60 7'lt
220 7-SO1 B 16
906 7-ul 1 S K

8-86

9*—«

S 
3 

1
5 

w 
M

541
10*17

2-28 8-80 4-90 T90
411 9-5C 10-86
4-22 10-11 11-06

F-5Ł
io-*>

84

9-18

4-80 

10-1«
8*06
9TJ
4-4C
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POWIEŚĆ
przez

M .  E .  B R A D D O N .

(Ciąg dahzy).

— Jttilem o teso przekonany, — odpowiedział 
Daatin — Przecież, gdyby ta biedna dziewczyna 
chciała życie ao b e  odebrać, nie miałaby potrze
by szukać (ak daleko miejica do spełnienia awe- 
go czynu Z.eBztą, przyęnściwizy nawet n niej 
tak  dziwaczny pomysł, niepodobnaby zrozumieć, 
jak mogła, odbywając dłuższą podróż, nie mieć 
przy sib ie żadnych papierów, ani pieniędzy.

— Co do tych oatatnich, rzecz dałaby aię je
szcze wytłómaczyć, — odpowiedział Wyllard. — 
Ileż to razy przyzwoita odzież nkrywa pod pozo
ram i lepszego byta, nędzę zupełną! Była to mo
że ranczycHlka, która opłaciwszy ostatnim g ro 
szem swą podróż do przyszłych chlebodawców, 
liczyła 11 potkanie ich i pomoc n jej krean.

— Gdyby tak było, zgłosiłyby aię dotąd z p e
wnością do władz ozoby oczekujące jej przybycia.

— N e wyobrazifz sobie — odpow iedział na 
to W yllard, — jak pow oli wBzelka w ieść n nas 
dochodzi do okolic bardziej oddalonych od kolei. 
Być może, iż rozgloB tego wypadkn jeszcze nie 
wazędłia ob iegł.

— Mniejsza z tern, kweatja to czasu tylko, w 
każdym razie odkryje nam prawdę. Co do mnie, 
mam jaż gotowy pian dalszego działania, i prze
to w łiśaie zamyślam odjechać ztąd jn tro  rano.

— Jak to? — chcesz wracać do Londynu? — 
spytał go ze zdziwieniem Wyllard.

— Tak jest. gdyż nważam moje obecność za 
potrzebniejszą tam, aniżeli tntaj Nim przeprowa
dzą na miejscn śledztwo, co przynajmniej zabie

rze dni kilkanaście, mogę w stolicy czynić wszel
kie możliwe poszukiwania, odbierąjąc ztąd jedno
cześnie szczegółów" sprawozdania z dnlszego prze
biega badań. P roszę o nie pana usilnie — dodał, 
zwracając się do Heathcote’*, — a także o danie 
znać natychmiast do Bodminn, aby mi na stacji 
doręczono w przejtżdzie zdjętą ze zmarłej foto
grafią, która jnż musi być gotowa.

— Będziesz ją miał z pewnością, — odpowie
dział Julian. — A teraz, jako nprzsjmy gospo
darz domn, zapraszam na spoczynek mojego go
ścia, zspewne zmęczonego podróżą. Zresztą jnż i 
godzina dosyć późna.

— Przy tych Blow ach  przeszli do salonn, gdzie 
zastali obie panie, oraz Bothwella, siedzącego na 
nboczn, w tern sapem  miejsca, które o b rtł był 
■obie wróciwszy z obiadu. Na ich widok, Hilda 
WBtala od fortepianu, mówiąc do b rata :

— Spędziłam tn wieczór najprzyjemniej, ale 
miil&bjm na snmienin utrudzać dłużej gospody
nię domn. Czas nam jnż wracać do aiebie.

— Wier: aj moja droga, że pieśni S hubert/a, 
śpieware przez ciebie, aprawiają mi największą 
rozkosz i nie mogą mię nigdy ntrndzić, — odpo
wiedziała jej Dora.

— Nie mam podobnej obawy c~, do pana Gra- 
hanTa, — dodiła  z o śmiechem Hilda, gdyż m u
zyka moja wybornie go do ann ukołysała.

— Jss t to ze strony pani niegodziwa potwarz,—. 
odpowiedz'ał z żywością młodzieniec. — Nie s tra 
ciłem ani jednej r u ty, proszę terno wierzyć, gdyż 
lobię bardzo utwory Schnbert;a, a dzisiaj zwłasz
cza wydały mi się prześliczne.

— Pieśni te są tak rozpowszechnione, — rze
kła Hilda, radością zarumieniona od tej pochwa
ły, — ie  aię pan nawet w Indjach mógł ich na
słuchać.

— O, nic; kobiety, które tam znałem, nie miały 
tak wytwornego w muzyce smakn, jak pani.

— Sądziłabym jednak, że mogłyby się w niej 
kształcić, thoćby dła siąkania w tein rozrywki, 
przy bezczynnem życia, jakie podobno wiodą.

C jula się nisraz zaciskawioną co do bliż- 
szych szczegółów pobytu Bathwella w odległych 
krainach, i próbowała wypytywać go o nie, ale 
nie zdawał się chętnym do udzielania ich, i zwy
kle jak najkrótsiemi odpowiedziami ją zbywał, 
tak, jak gdyby coś tajemniczego lao też niemiłe
go wiąz zło się z owym okresem jego życia.

Półnoe bila na wieżowym zegarze, gdy riaath- 
ccte odjeżdżał z siostrą do domn.

— Nie rozumiem, — rzekła Hilda, skoro tylko 
znaleźli aię sam?, — co tak zmienić mogło h u 
mor pana Grwham'a ? On, który zawaza bywa we
sół i rozmowny, dziś prawie nst nie otworzył.

— Więc nie ja jeden to zauważyłem, — po
myślał w duchu koroner. — Jakrbądź może być 
tego p/zy czy na, niepokój Graham'* nie nlega wąt 
piiwości. Boże strzeż, aby moje ebawy nie oka
zały się słarznem); ale mała dia niego otneha, 
rkoro tak wprawny ogar, jak  Dlatin, wietrzy jsgo 
ślady.

Znakomity prawnik był nazajutrz' od wcza- 
■rtgo rana w drodze do Loadynn, zabierając 
z każdej stacji świeże dziemiki, które przepatry- 
» , ł  z nwagą. Miał też z sobą fotografię zmarłej, 
bardzo dobrze odbitą. Wyjeżdżając z Panmorala, 
zapowiedział powtórne odwiedziny swoje za parę 
tygodni.

— Bgdzie to najwłaściwsza pora do wyjaśnie
nia tej sprawy — rzjk ł, — gdy wszelkie dane 
znajdę jnż wtedy nagromadzone. A przy te n  rad 
będę apędzić znowu tak rozkoasnle parę dni 
w ślicznej miejscowości, nacieszyć się waszym 
pięknym parkiem i wonią róż niezrównanych.

Nim ten czas miał nastąpić, Edward Heath- 
cote wrócił do zwykłych swoich prawniczych i 
domowych czynności, nie troszcząc aię jnż tyła o 
zbadanie tajemnicy zaszłego wypadkn. — Koniec 
końców — powiadał aobie, ilekroć myślą do nie
go powracał, — nie moją jeat rzeczą rozwiązy
wać tę zagadkę. Nie jestem ani proknratorem, 
ani tgontem policyjnym, ani nawet specjalistą 
w aprawach kryminalnych, jak  Distin. Z nrzędn 
należy do mnie tylko p!erwsza przen!achanie świad 
ków, z dalszym zaś przebiegiem śledztwa nie mam

nic wspólnego. Na cóż mi więc udręczać aobie 
umysł strasznami podejrzeniami, względem czło
wieka, który jest najbliższym kr< wnym kobiety, 
za której szczęści oddałbym dziś jeszcze moje 
życie V

Utwierdziwszy się w tych zapatrywaniach, 
Heathcote uczuł a." spokojniejszym i oddał się 
z przyjemnością pracom swoim i rozrywkom, któ- 
r< mu zbywający od nich czas zapełniały. W po
obiednich gJflzinachf lnbił dłogie odbywać wy
cieczki z siostrą i z biiwczynkam i swojemi; wie
czory zaś, jeśli nie był na jakie zebranie wezwa
ny, spędzał w rodzinnem kolka, przeglądając no
wo wyBiłe książki 'ranem kle, angiel ,k‘ j lab nie- 
n h e k ie  1 rozmawiając o nich z towarzyszka H il
dy, niejaką panrą Msjerstein, głęboko nczoną, a 
zarazem wielce praktyczną, stanowiącą wzorowy 
okaz germańskiej niewiasty. Była ona zarówno 
n do ldoną do rozprawiania n H.hopenhausr'ze i 
o Platonie z znpełną znajomością przedmiotu, jak 
do objaśnienia zzczcgóiciwo najlepszego zposobn 
zamienia truskawek, lab sporządzania plnmpnd- 
dirgn. Uosobienie «>edzy zespolonej z goipodar- 
nością odk ył był Edward H atheote w Badenie, 
gdzie czae jak ś bawił wkrótce po swojem owdo
wienia. Panna Msjerstein, spełniająca tam  obo
wiązki kasjerki hctilow  j, z chęcią zamieniła ską
po opłacaną, a ciężką pracę, na stanowisko ró 
wnie korzystna, jak dla niej przyjemne i stoso
wne. Wywdzięczała się też za względy okazywa
ne aobie w rodzinie, w której teraz p r z e ły k a ,  
szczere o. przywiązaniem do w szjstkhh jej człon
ków. Każdą chwilę awrję z rozkoszą oddawała 
Hildzie i dwom dziewcząt kom powtórzonym jej 
opiece, cznjąc się nad wszelki wyraz szcięśliwą, 
odkąd po dłagich latach osamotnienia, widziała 
się kochaną i znalazła niemal rodzinne ognisko 
w obcym domn, do którego z raza z pewną trwo
gą przybywała.

Nie raz próbowiła w tym czasie Hilda na
mówić brata, aby się z nią wybrał do Panmo
rala , ale aię zawaza od tego wymawiał, radząc, 
aby żarna tam pojechała, lab . też w towarzystwie 
panny Majera tein, zawsze przychylnie przyjmowa
nej pi zez Dore i bardzo lubiącej podobce wycieczki.

— Możesz dopełnić bezemnłe owej światowej 
formalności, — powiadał. — Wy kobiety snaeie 
■ię wybornie na tych rzeczach; co do mnie rać, 
nie p5 trafię nigdy zroium kć, dla czego zjedzony 
przoz naa obiad w Panm orala przed kilka dalami, 
ma pociągać koniecznie za aebą obowiązek od
wiedzenia pańntwa Wyllardów, rim  tydzień upły
nie. Z ia je  mi się, że pewny stopień aąsiedskiej 
zażyłości powinien wykloczać podobna rymagania 
etykiety.

—  Wcale też "i. dla nich tam  się wybieram — 
odrzeku na to Hilda, — ale dla tego, że nie wi
dząc nai długo, Dorn mogłaby pomyśleć, żeśuy 
o niej zapomnieli.

— Jsdżże więo do niej, moja draga, i prseko- 
naj ją, że tak nie jeat, — odp erird iia ł.

Przy podejrzenie ch, których pozbyć aię nie 
mógł względem Bothwella, przykrą ma była aa- 
09i myśl z ijrten ia  teraz do tego domn, w prze
dedniu może ciężkich zmartwień kobiety, o której 
Bpokój modlił aię co dzień od la t ośmiu.

Hilda wybrała aię tedy do Panm orala ame
rykanką, którą sama powoziła, w towarzystwie 
panny Majerateln, uradowanej apoaobnoócią po
chwalenia aię nowym kapslnazem, przysłanym jej 
świeżo przez jskuń krawnę z Monach jam N i nie
szczęście moda tamtejsza tyła się różniła od je
dnocześnie panującej w okolicy, którą owo codo 
miało w podziw wprawiać, że efftkt kapelusza 
całkiem chybił. Wprawdzie aodyatka, ciesząca r ę  
ra j większą wziętoś ią w Bodminie, dosyć ciężką 
miała rękę i kapelanom  awoim nie ia łt wała' ani 
piór, ani li wintów, atoli były jeszcze lrkkie, ja k 
ż*źbio słomy, w porównania z wytstorami bawar
skiej mody.

Distin pojawił się ponownie w Panmorala 
na czas oznaczony, ale z wielkism upokorzeniem 
■wojen po raz pierwszy sr żyda musiał przyznać 
aię do upokorzonej porażki. Ani w Lindy nie bo
wiem, ani w podmiejskiej okoliey, którą też pil
nie przezzokano, nikt nic nie wiedział o owej 
dziewczynie, i niepodobna było dójść, czy się n 
kogo w drodze zatrzymyw tła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

!!! 20 Powieści i noweil za 3 złr!!!
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20 Powieści i nowel za 3 złr.
a mianowicie:

Ludzkie sądy powieść Leona Gozlana,
Odwiedziny to czerwonym klasstorse, nowella.
W  Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 
Choinka.
Tysiączna noc i drugi, nowella Jokaja.
( c śni<y/ cjfotciacktł, obrazek z życia.
Prses miłość do Boga, przez J. Kogosza.
Dyplomata, powieść W. Cherbulieza.
Umilta ,  nowella z angielskiego Ouidy.
Niewijgasla miiość, powieść Dorego Thorne.
Dziwoląg z węgierskiego M. Jokąja.
F enelh , idylla włoska.
Za radą przyjaciółk., nowella przez Zofię Rudnicką.
Rodzina pariasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńską. 
Pojednani, powieść z francuskiego.
Klara, nowella.
Ostatni występ, szkic Ioudjński,
Kwiatek wiosenny, nowella.
Katarynka ,  opowiedz at B. Prus.
Dzień w podróży, nowella.

Adres: W. Maniacki — Drukarnia narodowa Lwów, 
u ica  K o p a ru k a  liczb a  7.

!!! 20 Powieści i noweli za 3 złr,!!!

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akcyj. Bankn hipotecznego

kupu je  i sprzedaje

wszystkie efekla i monety
po knraie d s i e u y a  ■ sjd o k a d iie ja n y o , ala  

licząc żadaej prosrisji.
Jako dobrą i pawną lokacją poleca:

4 ‘-, prc. listy hipoteczne 
57, listy hipoteczne premiowane 
5 ) » „ bez premji
4 1/,0 „ listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4 t .  n /  -

% O Banku krajowego 
4'/,7o pożyczkę krajowa galicyjską 

azyczke propinacyjna gaiicyjsk 15744 /o pożyczkę propinacyjną gaiicyjśl 
57 g g bukowińską
4 k/«7> pożyczkę węgierskie] kolei państwowej 
4' , 9 n propinacyjną węgierską 
4°', węgierskie Obligacje Indemnizacyjne,
które to p»pie*y Kantor wysiany Banin hipotecznego sawsse 

nabywa i sprzedało 
po  cenach n a jk o rzy s tn ie jszy c h  

U w a g a :  Kzator wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupują.)oh wszelkie w y lo s o w a n e ,  a j u i  p a t n e  
m ie j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież s a p a d le  k ««  
p o r y  s a  g o t ó w k ę ,  b t s  w s s e lk l e g o  p o tr ą c e n iu ,  
zaś s a a s ia j r e o w s ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
koaatór

Do afektów, u których wyczerpały aię kupony, dostarcza nowych 
ar kaszy lrapocowycb. za zwrotem kosztów, które sam poroni.

* * * * *

P re m io w a n e  n a  wy.-;t. L y g ien . 
w e  L w o w ie  1833. *

O tŁ iZ czeg ó ln io n e  n a  w y at. p r z y r .  
l e k .  w K ra k o w ie  1881 -

A p t e k a  p o d  „ Z ł o t y m  S ł o n i e m 11 
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

7  r/ p l i ł 7 P m  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
”l L  cyj żelazistych przeciw niedokrewnoścł. Przy

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, .rudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z cliiną i żelazem k rz o p ia ją c y  d la  n e rw o w y c h , n ie d o k re s r-
n y c b  I o s ła b io n y c h . W y .b u d za  a p e ty ł  I d z ia ła  z n iez a w o d n a , a k o te c z n o ś r i ii  p rz e c iw  z lra n ic y , 
g o ry cz k o m  ty fo M a ln y n i i w  r e k o n w a le s c e n c j i  p o  c ię ż k ic h  1 w y c ie iic iea jący c li c h o ro b a c h .  P r/.ec iw  
c h o ro b o m  p o c h o d z ą c y m  z  n ie d o s ta tk n  k rw  i lt ib  o  łn h ie o ia  n e rw ó w , j e s t  w in o  to  n a jz n a k o 

m itsz y m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m , j a k i  s z tu k a  le k a r s k a  p o s ia d a .

Malaea Z r f tb a r b a r n T n  naJlePszJ > najskuteczniejszy środek prze-i i i a i a g a  Ł  I ^ u a i u a i U l l i  ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 
i wątrobowym. Przy wadęcitch, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

konge8tjach, śro‘dek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe zdfastaza n ie s tra w n o śc i  ^ w  b ra k u  a p e ty tu -  p rz y
tru d  n e m  t r a w ie n ia  i w e  w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h  ż o łą d k o w y c h . W  e ie r p ^ n ia c b  p o c h o d z ą c y c h  
z  n ie d o s ta te c z n e g o  w y d z ie la n ia  n oku  ż o łą d k o w e g o  i s iln y , ja k o te ż  w  ta k ic h ,  k tó ro  w ydzie lan i©  

ty c h ż e  so k ó w  p o w s trz y m u ją , w in o  to w y w ie r a  z b a w ie n n e  s k n tk i .

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 c t ,  bu
telka podwójna 2 złr. 50.

WazystJcie zlecenia z proicineyi zalał wia apteka pod „ Złotym Słoniem* odwrotną
pocztą. 1419

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
p o cząw szy  od 1 lu te g o  18 9 0  w yda je

4 %  A s y g n a ł y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 

3 7 , 7 .  A s y  g n a ł y  k a s o w e
z 8-dmowem w ypow iedzeniem ; 

w szystkie zaś znajdujące się w obiegu

4 7 , 7 ,  A s y g n a t y  k a s o w e
z 90-dniowem wypowiedzf niem oprocentowane będą

p o e i ą w i a y  o d  d o l a  1 m a j a  I G * 1* po i° lr z 30 dnio
wym  term inem  wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
Dyrekcja.

Przedruk nie będzie płecony. 1576 92 ?

mm
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Naftę niezapalną
która niewydająo żadnego odoru, pali się oszczędnie pię
knym jasnym  płom ieniem  w  k a ż d e j  l a m p i e ,  tak  o 
płaskich, ja k  okrągłych palnikach sprzedaję w moim 

głównym  składzie Sykstuska 47

I L itr  po cenie 20 centów.
K upującym  na raz lO  litrów  opuszczam z tej 

ceny "Z centy i odstaw tam zamówioną naftę w łasnym  wo- 
z m do domu. K upującym  zaś całemi be< szkami, z tw iera- 
jącemi okcło 189 litrów  daję przy tej zniżonej cenie 
jeszcze znaczny rabat.

N afta la, ponieważ przy w j s o k i n  s t o p n i a  c i 6 - 
p ł&  j e * t  n i e z a p a l n ą ,  nadaje się szczególnie do oświe
tlenia takich pracowni i lokalów, gdzie robo ta  odbyw a 
się w śró l bardzo wysokiej ciepłoty i gdzie w s k u te k  g o 
rąca często zapala się zw yczajna nieeksplodująca nafta , 
posiadająca stopień niezapalności ustaw ą przepisany.

Piotr M iączyński
w e  L w o w ie .

1549

Najtańsze źródło towarów optycznych.

Nowo otworzony skład i warstat Optycsoo-mecl oiczoy
„ p o d  K o p e r n i k i e m 11

we Lwowie, ul> Teatralna 1. 6.. naprzeciw głównego odwachn (plac ŚW. Ducha) 
poleca w  w i e l k i m  w y b o r z e  1 p o  c e n a r h  n a ) t a ń n y c h :

okulary, ćwiki ery, l o r n e t y ,  bno- 
kle, dalekowidze, barometry, ciepło
mierze, różne areometry, nukrosko- 
Py, kipy, kompasy, rajscajgi, taśmy 
miernicze, piony, libele, instrumentm 

inżynierskie, manometry itp.

U ządzenie dzwonków
e le k try c z n y c h  

i

Telefonów.
Wszelkie reperacje uskutecz
niają się najrychlej I najtaniej.

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie.
Adresować należy: Nowy optyk pud „ K O P E R N I K I E M *  L w ó w , u l i 

c a  T e c t~ * a ln a  ( p la c  ów . O n c lia )  I. 6 . 1427 12—13

Palona kawa
jednostajnie upalona w naszym  patentow a
nym  piecyku, z kulistym  zbiornikiem  
(Patent K agel-K affee-brenner) którego do
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handlu korzennego naj
lepszym, najskuteczniejszym  środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów.
Na ze piecyki do palenia kaw y roz

m aitej wielkości w których upalić się może 
naraz 3, 5, 8, 10, 13 aż do 1 0 kilogramów, przydatne 
są także do palenia zboża słodu i surrog*tów kawy. 
R yntują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czaiu i paliwa.

Fabryka m aszyn i lejarnia żelaza
YOin (iGlpen, Len<ing & von Gituborn

W  Emmericłl (nad Renem  w Niemczech )

Przeszło 0 000 takich piecyków naszych już 
6ię rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzym a- 

f f i  liśm y pisma, stw ierdzające znaczne korzyści tego piecyka.
1377 1 2 -1 2

Saioistoj gospodarz lasowy
i  g e o m e t r a

w y k o n u je  w sz e lk ib ro b o ty  w za 
k re s .e  m ie rn ic tw a  i n iw elac ji i 
s p o rz ą d z a  p la n y  g o sp o d a rs tw a  

lasow ego .
Bliższą wiedom ość udzieli 

Redakcja BPrzegląda®.
1673 1-3

BANK K R E D Y T O W I
przyjmuje wkładki

1677 908 ?
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c o g u a c
vieux Champagne, Marka: „N»n plui 
ultra* prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po zlr. 8 za baryleczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach pu 3 flaszki, każda 
’/, litra pojemności po złr. 1 '80 za flaszkę. 

Prawdziwy inportowy Prima
J a i n a i  c a - "  a m

po złr. 7'50 za baryłeczkę, lub złr. 175 
za flaszkę pojemności, jak wyżej. 

Wyśmienite, słodkie
naturalne W ina Malaga

po złr. 4 90 za baryłeczkę lub złr 121  
za flaszkę, jak wyżej.

R. Maltl. Tryesł.
1280 1 7 -6 2

z polskim, francuskim, i nie
mieckim językiem, udzielająca 
muzyki i przedm iotów  szkol
nych nowym systemem, po
szukuje umieszczenia na pro- 

winc i. A dres: A. M. Skała.
1666 2 - 4

Okońmiiy $lrhpz fiiozofji
poszukuje odpowiednej lekcji w 
mieście lub na wsi, na żądanie 
może udzielać w języku niemieckim 

Ręczy za skutek.
A dr s : W . K.  Centr. Bióro 

Ogłoszeń, Lwów, K opem  .ka '1
1677 1—2

Jest do sprzedania
m i  i  2. — A o  m  g

^  Para koni
karecianych

wałachów gniadych 7 letnich, mia 
ry  172 ctm., dobrze ujeżdżonych i 

spokojnych.
Bliższych stczegółó. udzieli Zarząd 

dóbr w Glinianach. 1674 1 - 3

Okulista R . G e s a n g
b- elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof. Fuchsa 

w W iedniu.
Lwów, ul. Jagiellońska i. 2

(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczę
dności,!. 1628 1—86

Jedynym  ratunkiem
dla bydła

poicsas dławienia się gardzieli
jw t

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak wszędzie spe

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. Krimmera
we Lwowie, Hotel Francuski.

ie67 2 - 1 0

Handel
KAROLA BALŁABANA

we Lwowie, poleca 
chińsko-rosyjską HERBATĘ

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
T-romaty-zną wonią.

J|a Ko Congo cesarskiej . 2 — złr. wa. 
V, „ Familijnej . 3 — „ „
V, „ Melangi de Muskau. 4 '— „ „
*1, „ Imperial . . 6 — .  ,
‘li n Wysiewków własnego

wysiewu . 160  „ „
*/, B W 'siewków sprowa

dzanych 160 .  „
Kawy

w woreczkach Netto 4 1/, Ko opłacone do 
każdej stacji poc-towej w krają.

4'|, Ko Ceylon gruboziar. naj
przedniejsza . . 10 zł TO e t

PL n Ceylon średnik . 10 ,  40 „
4’|, „ Kuba rrimienita . 10 „ — „
i  I, „ Laąnaira gruboziarn. . ,  fO ,
4: , ,  Gnatemala 1 20 .
4*, „ Mokka arabska . 10 „ 80 ,
4 ’ , „ Jawa złota . 10 B 80 ,
4% n Ceylon perłow. • 10 » 80 ,
4 ł|, ,  Siriusz 3 , 30 „

1618 1 6 -?

K N E I P P !
Kneica dzieło rM *J« l e e z » n l e  
w o a ą *  w} zerpanr nowe wydanie
wyjdzie około ( bm Cena nowego 
wydania 1 złr. 92 ct. w oprawie,
z przesyłką 2 złr. 12 ct. Tegoż auto
ra daieto p. t, „Tak żyć potneba* 

znajduje się również w Irul i  1 wkrótce
otrąymamy na skład. Oba powyższe dzieła 
posiadamy także w oryginalnem wydania 

niemieckim.

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
we LWOWIE Plac Halicki licsba U  

1666 1 - 4

1643

Sztucz

ne

Zety i 

Srcięki

Atelier dentystyczne techniczne
1 3 .  I  ł  ŁG 43r JHI JbL 

u l i c a  K a r o la  L u d w ik a  I 5
w domu WP. Stromengera. 

WsztlkiO Keperścje

Apartament
na I  piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależni ś -iami, z oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
nia wodociągami, łazienką, urny 
w aln 'ą połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar
tam entu, przy ulioy Brajerowskiej 
■■•I Igo kw ietnia 1891. 5, 4. po
koje z przynależytościam i Sklep 
stajnię. Wozownię. S kładna towary 
w ym  aau]e Zarżą l realności Emila 
Bartę mil ana B rajera w g o d z i  

nach 9— 12 i 3—5.
1593 4 —?

fiAauato
świeże, nieaolone 5 kilog. fran
co Lwów i do 10 mil po 4 złr. 
40 ct. dalej iak 10 mil po 4 ł̂r. 
60 ct. wysyła Zarząd dóbi 
Obłaźn ce, poczta Nowes/ołc 

koło Strria.
1552 4-4

Ju ż  wyszła z druku broszurka 
pod tytułem

Z&Z&M
50 praktycznych przrpisdt

do sporządzania rozmaitych potraw

z makaronu
wydana przez

fabrykę makaronu uJoshego 
i mchych wyrobów z ciasta

I Grsybitsidej i Sp.
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich P-iejar- 
niach po 26 ct., z przysyP-ą peceto

wą 30 cnt.
Przy zamówieniach na makaron, ó" 
łąośa fabryka egzemplarz bezpłatnie

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od wyrazu.
DOMY i PARCELE we LWOWIE 

sprzedaje Z powodu przc-niedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty
czą ego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemiiian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 5—?

Une Parisienne, ayan t bonnes 
recom m andations, dćsire troiw er 
leęons franęaises. S ad resse r R ue 
Batorego N r 28 Porte 11, de 
Midi k 2 heures.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyolony i wszelkie roboty litogra
ficzne w ykonuje po nader msklch 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 9481 63-?

Rolnik z fa :howym w jżezem  wy- 
k sita ł eiiietn i p rak tyką pofzuku u 
jako kaw aler odpowiednego um ie
szczenia Z g l582 nia •’ R olnik Sam* 
bor, poste rest 1669 2-4

Nowe kursa z d. 2 m ar i  1891 
a. dla aspirantów  do służby jedno - 
rocznej; b. celem przygotorrania 
do egzam inu oficerskiego. W ojsko
wy Zakład naukow y we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1659 4— ló

2» drukami nor. W. Kpaiecki^a- — ^anaiica: Walet ky Bodo^o d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r :  % V a c l * M a » ł “ w r t l Papier Biaci Fijałkowskich z Białej.


